
\\\	 CHYNÓW

Inteligentne domy dla osób 
niepełnosprawnych mają 
powstać w Chynowie. Pracuje 
nad tym zespół naukowy  
z Politechniki Warszawskiej 
złożony z 25 studentów  
z różnych wydziałów. 

R odzice zazwyczaj umierają szybciej 
niż dzieci. Od momentu narodzin 

swoich pociech robią wszystko, aby za-
pewnić im dobrą przyszłość poprzez 
wychowanie, naukę samodzielności i 
zapewnienie im finansowej stabilizacji. 
Są jednak tacy rodzice, których dzieci 
do końca swojego życia samodzielne 
nie będą i zawsze będą potrzebowały 

opieki. To oni stają przed ogromnym, 
możliwe, że największym, problemem 
w swoim życiu, czyli jak zapewnić dzie-
ciom opiekę, gdy ich zabraknie.

\\\   Przyszłość 
niepełnosprawnych dzieci

– Jeżeli nie da się kogoś wyleczyć, 
trzeba sprawić, aby był szczęśliwy – mó-
wi Jacek Zalewski, prezes Stowarzysze-
nia Dobra Wola, tata Kuby chorego na 
stwardnienie guzowate.

W Polsce dorosłe osoby niepełno-
sprawne trafiają pod opiekę specjali-
stycznych ośrodków pobytu stałego, 
czyli domów pomocy czy szpitali psy-
chiatrycznych. W Europie Zachodniej 
odchodzi się od tego typu instytucji, 
zamieniając je w przyjazne i rodzinne 
miejsca pobytu, tzw. farmy.

Jacek Zalewski ze swoim pomysłem 
poszedł dalej. Chce stworzyć taką farmę 
pod Warszawą, ale zachodnie rozwiąza-
nia wzbogacając o inteligentne domy, 
które mają „dbać”, aby ich użytkow-
nicy nie zrobili sobie krzywdy. Osoby 
niepełnosprawne nie zamykają okien, 
odkręcają gaz, wodę. Projekt nie ma  
wyeliminować opiekunów, ale znacznie 
ich potrzebę ograniczyć, co zmniejszy 
także koszty funkcjonowania takich 
domów. 
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Wizja terenowa studentów w Chynowie

Nagrodę dla Piaseczna odebrał wiceburmistrz Daniel Putkiewicz

Taka wizja fasady budynku najbardziej podoba się radnym

Farma dla Aniołów

\\\	 PIASECZNO, LESZNOWOLA

Dwie gminy z naszego powiatu zajęły w swoich kategoriach 
pierwsze miejsca w rankingu Miast Przyjaznych dla Biznesu 
Forbesa.
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Odwrócony zakaz wjazdu przy ulicy 
św. Antoniego

\\\	 GÓRA KALWARIA

Droga została zamknięta  
ze względu na prace  
przy budowie obwodnicy.

U lica św. Antoniego w Górze Kalwa-
rii pozwala kierowcom jadącym 

krajową 50 omijać często zakorkowa-
ną ulicę Dominikańską oraz Pijarską. 
Niestety dla nich nie będą oni już mogli 
skracać sobie drogi, gdyż ze względu na 
trwające roboty budowlane przy budo-
wie obwodnicy Góry Kalwarii została 
ona czasowo zamknięta dla ruchu.

– Dojazd możliwy jest tylko od stro-
ny rynku jedynie dla mieszkańców. Po-
została część jest zamknięta, ponieważ 
przebiega przez teren budowy – poin-
formowała nas Marta Małęczyńska z 
Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i 
Autostrad.

Do kiedy będą trwały prace budow-
lane w tym miejscu?

– Zamknięte będzie co najmniej  
do czerwca 2019, ponieważ cały czas 
toczyć się tam będą roboty budowla- 
ne.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\	 ZALESIE GÓRNE

Kilkadziesiąt minut  
po spotkaniu mieszkańców  
z przedstawicielami PKP oraz 
wykonawcami modernizacji 
linii kolejowej komisja 
zadecydowała o otworzeniu 
przejazdu w Zalesiu Górnym. 
Krzyk rozpaczy został 
usłyszany, ale nie do końca.

W czwartek 13 lipca, o 10 rano, na 
jeszcze zamkniętym przejeździe 

kolejowym w Zalesiu Górnym spotkali 
się sołtyska, radny, wiceburmistrz Pia-
seczna, dyrektor PKP PLK, przedsta-
wiciele wykonawcy przebudowy linii 
kolejowej oraz mieszkańcy. W totalnym 
deszczu zażądali oni otwarcia przejazdu 
kolejowego, który po 3 tygodniach od 
zamknięcia miał być otwarty 1 lipca. 
Termin przesunięto na 7 lipca, a potem 
na 21. Mieszkańcom puściły w końcu 
nerwy.

\\\   Spotkanie na przejeździe
– Przejazd jest już zrobiony, a mimo 

to nie można nim przejechać. Efekt jest 
taki, że część Zalesia jest odcięta od resz-
ty wsi – powiedziała sołtyska Zalesia 
Ewa Molenda-Stroińska. 

Skandalem według niej oraz in-
nych mieszkańców jest także fakt zli-
kwidowania przejścia dla pieszych po 
południowej stronie 200-metrowego 
peronu oraz brak zejścia dla osób nie-
pełnosprawnych.

– Dzisiaj o 12.05 na tym przejeździe 
zbiera się komisja, która zadecyduje, czy 
przejazd można otworzyć, czy nie – po-

informował dyrektor regionu centralne-
go PKP PLK SA Krzysztof Pietras.

Ludzie się rozeszli, a godzinę 
później zebrała się komisja złożona z 
przedstawicieli m.in. inwestora PKP 
PLK, wykonawcy Trakcji PRKiI i firmy 
Thales, wykonawcy urządzeń sterują-
cych ruchem. To właśnie przez montaż 
tych urządzeń przesuwano terminy 
otwarcia przejazdu. W czwartek wciąż 
nie działały, oznacza to, że przejazd jest 
zupełnie „ślepy”. Żadne urządzenia ani 
żaden człowiek nie wie wówczas, że 
zbliża się pociąg i można polegać tylko 
na zdrowym rozsądku osób przekra-
czających przejazd. A jego brak w czasie 
tych dwóch godzin spędzonych na prze-
jeździe widzieliśmy aż nadto.

Obowiązujące przepisy pozwalały 
komisji na otwarcie przejazdu. Przejaz-
dy w Polsce mają jednak swoje kate-
gorie, które decydują, czy przejazd jest 
strzeżony. W Zalesiu Górnym od wielu 
lat poza sygnalizacją istnieją zapory w 
postaci szlabanów. Nie bez powodu. 
Komisja stanęła więc przed wyborem, 
czy otworzyć od lat strzeżony szlaba-
nami przejazd bez żadnego nadzoru 
urządzeń sterujących ruchem. Wtedy 
wydarzyły się dwie rzeczy.

Ponieważ nasza linia stała się do 
10 sierpnia objazdem dla pospiesz-
nych pociągów, przez przejazd przeje-
chał pociąg w relacji do Olsztyna. Nie 
zatrzymuje się on na stacji w Zalesiu, a 

przejazd jest zamknięty dla ruchu koło-
wego, przejechał więc z obowiązującą 
prędkością 100 km/h. Kilka minut po 
nim na przejazd, mimo rozstawionych 
znaków zakazujących wjazdu, wjechał 
samochód, a za nim bus. Ponieważ w 
tym samym czasie przy przejeździe 
pracowały ekipy remontowe, bus zo-
stał zablokowany i w efekcie stanął na 
środku przejazdu. Stało się jasne, że 
ludzie łamią i będą łamać ten zakaz, że 
policja (która też bez sygnału przejecha-
ła przez zamknięty przejazd) nie może 
stać tutaj całą dobę, a zapory, które usta-
wi wykonawca, w końcu ktoś przesu-
nie. Nikt nie może pilnować przejazdu 
cały czas. Jedynym więc zapewnieniem 
bezpieczeństwa dla ludzi jest otwarcie 
przejazdu, dzięki czemu będzie można 
ograniczyć ruch pociągów do 20 km/h. 
Przewodniczący zadecydował więc o 
otwarciu przejazdu.

\\\   Nie ma przejścia  
ani miejsc parkingowych

Niestety pozostał problem, którego 
tak szybko nikt nie rozwiąże.

Północna krawędź peronu znaj-
duje się przy przejeździe. Tutaj łatwo 
można przejść z jednego peronu na 
drugi. Powstały też platformy dla nie-
pełnosprawnych (akurat w Zalesiu od 
tej strony peronu istniała od zawsze). 
Po południowej stronie istnieją wejścia 
zarówno na peron 1 jak i 2. Nie ma jed-
nak między nimi przejścia. Dzięki temu 
ludzie parkujący przy Młodych Wilcząt 
po południowej stronie peronu muszą 
w pośpiechu pokonywać tory bez przej-
ścia, aby dostać się na peron w kierunku 
Warszawy.

PKP oczywiście na ten proceder 
zareagowało bardzo szybko, na pewno 
szybciej niż na krzyk rozpaczy miesz-
kańców. 

– SOKiści wlepili mi mandat na 50 zł 
– powiedziała podczas spotkania jedna 
z mieszkanek.

Krzysztof Pietras stwierdził jednak, 
że nie ma możliwości wybudowania 
przejścia na poziomie torowiska.

Daniel Putkiewicz, wiceburmistrz 
Piaseczna, zadeklarował, że gmina cały 
czas jest gotowa, aby wesprzeć ten pro-
jekt i jego poprawki. Nie odrzuca moż-
liwości zbudowania przez gminę kładki, 
pod warunkiem że PKP PLK się zgodzi.

Zapewnił także, że gmina jest w 
trakcie rozmów z obecnym dzierżaw-
cą byłego Ośrodka Wisła oraz ze Sta-
rostwem. Jeżeli gminie zostanie prze-
kazany ten teren na 18 lat, powstanie 
tutaj zmodernizowany parking, w ty-
godniu dostępny dla pasażerów kolei, a 
w weekendy dla gości Planety Zalesie, 
oraz chodniki prowadzące do stacji.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Nie ominiesz
korków

Krzyk rozpaczy

\\\	 P0wiat na sygnale

\\\   Policja poszukuje świadków wypad-
ku, do którego doszło w ubiegły piątek 
na drodze pomiędzy Górą Kalwarią  
a Konstancinem-Jeziorną około godz. 
16.00. Z informacji policjantów wynika, 
że kierowca białego audi jadący z Kon-
stancina wyprzedzał kolumnę samo-
chodów i  zmusił jednego z kierujących 
z naprzeciwka do nagłego hamowania, 
w wyniku czego wypadł on z drogi, 
przewracając się na bok. Poszkodo- 
wany został również 35-letni motoro- 
werzysta. Osoby, które mogą pomóc  
w identyfikacji białego audi, którego 
kierowca nie zatrzymał się i nie udzielił 

pomocy poszkodowanym, proszone są 
o kontakt z policją pod numerem tel.  
22 60 45 211.
\\\   Mundurowi zostali wezwani do 
pomocy lekarskiej 16-latkowi, który 
zasłabł po zażyciu dopalaczy. Policjanci 
zatrzymali dwóch 17-latków, którzy 
przebywali z chłopakiem. Podczas kon-
troli zabezpieczono posiadane przez 
młodych chłopców substancje, którymi 
prawdopodobnie są dopalacze. 
\\\   W Piasecznie przy ul. Wojska Pol-
skiego doszło w ubiegły piątek do nie- 
typowego zdarzenia. Kierowca audi, 
który jechał prawidłowo ulicą, poczuł 
silne uderzenie spowodowane najech-
aniem przez mercedesa z tyłu. Kiero-
wcy zjechali na pobocze, zatrzymał się 
także trzeci kierujący, mieszkaniec 
Włocławka. Sprawca kolizji wyszedł  
z auta chwiejnym krokiem, ale gdy po-
informowano go, że zostanie wezwa- 
na policja, mężczyzna wrócił do poja- 
zdu. Chwilę potem wyszedł z niego  
z metalowym toporkiem i przy jego uży- 
ciu próbował groźbą zmusić świad- 
ków i poszkodowanego do odwołania 
policji. Został obezwładniony przez  
mundurowych. Miał ponad 2 promi- 
le, znaleziono przy nim także porcję 
marihuany.

Przewodniczący 
zadecydował więc  

o otwarciu przejazdu

Mieszkańcy uważają, że modernizacja zamiast polepszyć ich życie,  
pogorszyła je 

R E K L A M A
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P iaseczno w kategorii miast od 50 
000 do 149 000 mieszkańców zaję-

ło pierwsze miejsce, wyprzedzając dużo 
większe Przemyśl, Zieloną Górę czy Bia-
łą Podlaską. To w dużej mierze zasługa 
doskonałej lokalizacji, ale Pruszków, z 
równie dobrą lokalizacją, zajął już 8. 
miejsce.

– Pierwsze miejsce w rankingu to 
zasługa naszych mieszkańców i ich 
aktywności – powiedział nam Daniel 
Putkiewicz, wiceburmistrz Piaseczna.

Ranking oceniał m.in. wskaźnik 
przyrostu liczby firm na 1000 miesz-
kańców w 2016 roku. 

– W tym czasie w Piasecznie po-
wstało 276 nowych firm. Dwie firmy 
upadły, a 30 zostało wykreślonych z 
rejestru prowadzonych działalności 
gospodarczych – informuje Biuro Pro-
mocji Piaseczna.

W Piasecznie oceniany wskaźnik 
wyniósł 3,09 na 1 000 osób. Jeżeli ran-
king oceniałby wszystkie miasta w Pol-
sce bez podziału na wielkość, Piasecz-
no znalazłoby się między Katowicami 
a Lublinem.

Gdyby ranking faktycznie nie dzielił 
miast na liczbę mieszkańców, na pierw-
szym miejscu, zostawiając inne miasta 
daleko w tyle, niekwestionowanym 

liderem rankingu zostałaby Lesznowo-
la. Tutaj wskaźnik to ponad 15 firm na  
1 000 mieszkańców, a np. w Warszawie 
to 7 firm.

– To specyficzne miejsce. Ludzie 
wiedzą, że tam się handluje tekstylia-
mi. Co roku powstaje kilkaset nowych 
firm, zakładanych głównie przez przy-
byszów z Wietnamu – mówi Forbesowi 
(art. z 4.07.2017 na forbes.pl) Jarosław 
Nowrotek, prezes Centralnego Ośrodka 
Informacji Gospodarczej (COIG). – Jeśli 
spojrzy się na Lesznowolę i sąsiednie 
gminy, takie jak np. Nadarzyn, widać, jak 
wielu Wietnamczyków zbudowało tam 
domy. Biznes jest drogą do osiedlenia 
się na stałe.

Mniejsze miasta położone na ob- 
rzeżach metropolii skupiają w sobie 
wszystkie zalety tych metropolii bez 
ich wad. Nie są tak zakorkowane, ma-
ją przestrzenie magazynowe albo tak 
jak w Piasecznie duży poprzemysłowy 
teren (tereny Laminy i byłego Polkolo-
ru), który już w tej chwili skupia ponad 
200 podmiotów. Dzięki lokalizacji koło 
dużego miasta przedsiębiorcy prowa-
dzący tutaj działalność gospodarczą 
mają dostęp do dużej liczby klientów, 
pracowników i poddostawców. 

Joanna Grela

Liderzy Forbesa!
Poprzemysłowe tereny Piaseczna przy Okulickiego

Zaraził on swoim pomysłem Koło 
Inteligentnych Domów na Wydziale 
Elektrycznym Politechniki Warszaw-
skiej. Projektem zainteresowało się 
także Koło Naukowe Gospodarki Prze-
strzennej z Politechniki Warszawskiej. 
Mają powstać inteligentne domy miesz-
kalne, budynki gospodarcze, obiekt 
służby zdrowia, sala konferencyjna oraz 
tereny rekreacyjne.

– Studenci z kierunków urbanistycz- 
no-architektonicznych będą tworzyć 
projekt zagospodarowania działki, oso-
by z budownictwa będą tworzyć część 
konstrukcyjną, z wydziału elektrycznego 
będą tworzyć elektrykę, ale co ważniej-
sze wszystkie te innowacje technicz- 
ne, które będziemy chcieli wprowadzić, 

aby te budynki były jak najbardziej 
pasywne, czyli żeby nie generowały 
dużych kosztów – mówi nam Krystian 
Cyganek, koordynator projektu, uczest-
nik studiów II stopnia na kierunku Go-
spodarka Przestrzenna oraz członek 
KNGP. – Przeprowadziliśmy już ankiety 
wśród rodziców dzieci niepełnospraw-
nych, w których powiedzieli nam, czego 
potrzebują – mówi dalej.

\\\   Dobre rzeczy powstają,  
kiedy spotkają się  
odpowiedni ludzie

Działka, a nawet dwie, już są. Prze-
kazał je Jacek Zalewski. W Janowie ko-
ło Chynowa, na działce o powierzchni 
1 ha zlokalizowane zostaną domy. W 
Watraszewie, kilkaset metrów dalej, na 

działce o powierzchni 1,5 ha powsta-
nie natomiast gospodarstwo, w którym 
mieszkańcy domów będą mogli praco-
wać. Miejsce to znajduje się 300 metrów 
od stacji Krężel na linii kolejowej War-
szawa – Radom.

– Udział Kół Naukowych w tym 
założeniu rozpoczął się od zdobycia 
przez Radę Kół Naukowych Politechniki 
Warszawskiej grantu Polskiej Funda-
cji Dzieci i Młodzieży. W ramach tego 
funduszu, wraz ze studentami innych 
uczelni, stworzymy trójwymiarową 
makietę projektu zagospodarowania  
przestrzennego oraz wizualizację pro-
jektowanej zabudowy. Następnym 
krokiem będzie szczegółowy projekt 
działki oraz wystąpienie o warunki  
zabudowy i zagospodarowania terenu  
– informuje Katarzyna Goch z KNGP.

Chociaż projekt jest na razie w fazie 
pomysłu i szukania rozwiązań, Stowa-
rzyszenie Dobra Wola ma już 20 chęt-
nych podopiecznych. 

– Musi być jakiś wkład finansowy, 
na razie trudno mówić jaki, bo nie zna-
my kosztów. Moim kosztem jest ziemia. 
Może znajdziemy sponsorów. Ale bez 
wkładu rodziców się nie obędzie – mó-
wi nam Jacek Zalewski. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

W Polsce dorosłe  
osoby niepełnosprawne 

trafiają pod opiekę 
specjalistycznych 
ośrodków pobytu  

stałego czyli domów 
pomocy czy szpitali 
psychiatrycznych

Mają powstać 
inteligentne domy 

mieszkalne, budynki 
gospodarcze, obiekt 

służby zdrowia,  
sala konferencja  

oraz tereny  
rekreacyjne

Farma dla Aniołów

\\\     Zatrzymaj się, poczytaj
Akcja „Zatrzymaj się – poczytaj” polega na ustawianiu w wybranych miejscach budek, które 

przypominają budki telefoniczne, wypełnionych książkami. Book stopy pojawiają się tam, gdzie 
mieszkańcy spędzają czas wolny lub oczekują w kolejkach, możemy je spotkać m.in. w Tarczyńskim 
Centrum Medycznym, Parku Zdrojowym w Konstancinie czy CKR w Konstancinie. Najnowszy book 
stop znalazł się w Szpitalu św. Anny w Piasecznie.

– Celem akcji jest nie tylko zachęcenie do czytania książek, lecz także umilenie ludziom oczekiwania 
np. w przychodniach czy szpitalach – mówi koordynator projektu z ramienia Klubu Rotary Konstancin.

Z book stopu może skorzystać każdy – nie tylko biorąc książkę, lecz także przynosząc swoje zbiory 
i udostępniając je innym. 

\\\	 W SKRÓCIE
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Biblioteka ogłosiła konkurs 
na stworzenie komiksu. Prace 
można składać do 15 września.

B iblioteka Publiczna w Konstan-
cinie-Jeziornie ogłosiła wakacyj-

ny konkurs o nazwie: „Konstanciński 
Smok”. Akcja ma związek z wystawą dr. 
Marka Sikorskiego poświęconą smo-
kom, którą można obecnie obejrzeć w 
filii w Skolimowie znajdującej się przy 
ulicy Moniuszki 22b.

W konkursie mogą wziąć udział 
dzieci i młodzież. Zadaniem jest wymy-

ślenie legendy o smoku, który niegdyś 
zamieszkiwał, zamieszkuje obecnie 
lub będzie zamieszkiwać w przyszłości 
Konstancin. Dzieci do lat 10 powinny 
przygotować czteroobrazkowy komiks, 
a forma pracy dla dzieci powyżej 10 ro-
ku życia i młodzieży to opowiadanie. 
Jeden uczestnik konkursu może zgłosić 
tylko jedną pracę. Można ją złożyć w 
jednej z placówek Biblioteki Publicz-
nej oraz poprzez wysłanie zdjęcia na 
profil Biblioteki na Facebooku. Termin 
składania prac upływa 15 września. 
Najlepsze z nich będą nagrodzone, wy-
brane komiksy i opowiadania zostaną 
opublikowane w internecie.

Kto wie, może za kilkadziesiąt lat 
mieszkańcy Konstancina-Jeziorny będą 
opowiadać na dobranoc swoim wnu-
kom legendę o smoku z Grapy bądź 
Mirkowa?                                                RL

\\\	 PIASECZNO

Radni z Komisji Promocji 
wybrali koncepcję przebudowy 
starej remizy w Piasecznie.

Z lokalizowany w sąsiedztwie Ratu-
sza przy ul. Puławskiej budynek 

został opuszczony przez Ochotniczą 
Straż Pożarną dwa lata temu, kiedy 
strażacy przenieśli się do nowej sie-
dziby przy ul. Dworcowej. Od dawna 
niszczejąca remiza popada od tamtego 
czasu w jeszcze gorszą ruinę. Władze 
gminy najchętniej by ją zburzyły i w 
zupełnie nowy sposób zagospodaro-
wały ten teren, ale na to nie zgadza się 
Mazowiecki Wojewódzki Konserwator 
Zabytków, który oczekuje wyłącznie od-

tworzenia istniejącego budynku. Pienię-
dzy na tę inwestycję na razie nie ma ze 
względu na koszty budowy Centrum 
Edukacyjno-Multimedialnego, ale aby 
cokolwiek zaczęło się dziać w sprawie 
remizy, gmina podjęła współpracę z 
Wyższą Szkołą Ekologii i Zarządzania. 
Studenci architektury przygotowali 
prace dyplomowe, których tematem 
było zagospodarowanie obiektu i prze-
strzeni publicznej wokół niego. Dzięki 
temu gmina zdobyła bezkosztowo kil-
ka wstępnych koncepcji. W maju radni 
oraz przedstawiciele wydziałów archi-
tektury i inwestycji mieli okazję poznać 
pomysły młodzieży. Część z nich wydała 
się bardzo interesująca, choć od razu 
wiadomo było, że ostatecznie do wyko-
rzystania są pewne elementy.

Na początku lipca radni z Komisji 
Promocji wybrali dwie konkretne kon-
cepcje.

– Z pierwszej podoba nam się front, 
a z drugiej pomysł na zagospodarowa-
nie przestrzeni na tyłach budynku – 
wyjaśnia radna Magdalena Woźniak. 
– Poprosimy studentów o stworzenie 
wspólnej koncepcji uwzględniającej te 
dwa elementy – dodaje. Oczywiście z 
racji wakacji jakiekolwiek działania mo-
gą zostać podjęte przez młodych ludzi 
najwcześniej w październiku. Nie jest 
też powiedziane, że to będzie ostateczna 
koncepcja. Kluczową kwestią pozostaje 
nadal przekonanie konserwatora za-
bytków do rozbudowy budynku „od za-
plecza”. Samorządowcy liczą na to, że z 
konkretnym projektem, który uwzględ-
ni zachowanie fasady budynku, da się 
on przekonać do nieco bardziej ekono-
micznego, z punktu widzenia gminy, 
rozwiązania. Co miałoby się znaleźć  
w odbudowanej remizie?

– Koncepcja zakłada coś w rodzaju 
arkad podobnych do sukiennic – opisuje 
Woźniak. – Myślimy między innymi o 
wprowadzeniu tu jakiejś komercji, ale 
takiej w duchu bardziej artystycznym, 
promującym miasto czy lokalne pro-
dukty. 

W najbliższym czasie mieszkańcy 
będą mieli okazję obejrzeć wszystkie 
projekty studentów. Prace zostaną za-
prezentowane na Rynku lub przy bu-
dynku remizy. 

Joanna Ferlian

społeczeństwo

  gmina góra kalwaria
P R O M O C J A

Remiza rusza dalej

Na ogłoszone konsultacje społeczne związane z Budżetem Obywatelskim  
Gminy Góra Kalwaria na 2018 rok wpłynęły 4 propozycje:
1. Projekt „Centrum Integracji Środowiskowej w Górze Kalwarii”,  
autorstwa Filii Warsztatu Terapii Zajęciowej KSNAW w Górze Kalwarii.
2. Projekt „Rewitalizacja portu w Górze Kalwarii”, autorstwa Piaseczyńskiego  
WOPRu – Grupy Interwencyjnej Góra Kalwaria.
3. Projekt „Renowacja muralu HORTEX”, autorstwa gorakalwaria.org.
4. Projekt „Renowacja sarkofagu bp. Wierzbowskiego”, autorstwa gorakalwaria.org.

Analiza propozycji wykazała, że tylko projekt „Centrum Integracji Środowiskowej w Górze 
Kalwarii” może zostać wykonany, gdyż  jako jedyny spełnił wszystkie przewidziane wymagania. 
Pozostałe propozycje wskazywały: 

- nieruchomości, które nie stanowią własności Gminy Góra Kalwaria, 
- zawierały działania, które nie mieściły się w katalogu zadań własnych samorządu gminnego
- nie spełniały wymogów ustalonych w regulaminie Budżetu Obywatelskiego Gminy Góra 

Kalwaria na 2018 rok. 
Główną intencją Budżetu, obok zgłaszania pomysłów jest opowiedzenie się mieszkańców  

za jedną z propozycji w powszechnym głosowaniu. Pozostanie wyłącznie jednego projektu 
wyklucza możliwość dokonania jakiegokolwiek wyboru, w związku z czym pozostaje przekaza-
nie go do realizacji.

Szczegółowe informacje dostępne są na stronie www.gorakalwaria.pl w zakładce: Budżet 
Obywatelski 2018 r.

Rozpoczął się czas zasłużonego wypoczynku dla uczniów. 
75 dzieci z Zespołu Szkół w Baniosze bawiło się i podróżowało  
w niezwykłe miejsca podczas IX półkolonii. Wakacyjną przygodę 
rozpoczęli w Grotach Nagórzyckich, potem zwiedzili Skansen 
Rzeki Pilicy. Morskie potwory zamieszkujące oceany wiele milio- 
nów lat temu dzieci obejrzały w Prehistorycznym Oceanarium  
w Bałtowskim Parku Rozrywki.

W pierwszym tygodniu półkoloniści wybrali się także z wizytą 
do Mazowieckiego Parku Krajobrazowego w Otwocku. Drugi ty- 
dzień półkolonii również był pełen niezwykłych wrażeń. Rozpo- 
czął się od wizyty w Magicznych Ogrodach. Legendarnych posta-
ci Bazyliszka, czy Złotej Kaczki uczestnicy półkolonii poszukiwali 
natomiast na warszawskiej Starówce. Wycieczka do Łowicza  
i Skansenu wsi łowickiej w Maurzycach pozwoliła poznać zwy- 
czaje ludowe mieszkańców Mazowsza.

Największą atrakcją półkolonii okazał się Park Rozrywki w Ju-
linku. Zabawom w krainie dmuchańców, na placu zabaw, mini 
polu golfowym nie było końca, ale największym powodzeniem 
cieszył się park linowy. Podczas półkolonii nie było czasu na nu- 
dę. Kreatywne warsztaty plastyczne, gry i zawody sportowe, 
rajdy piesze, wspólne śpiewanie piosenek turystycznych wypeł- 
niały czas pomiędzy wycieczkami. 

Za nami także 2 tygodnie sportowych wakacji. Z basenu i siło- 
wni Ośrodka Sportu i Rekreacji z promocyjnego wejścia dla dzie-
ci i młodzieży skorzystało dotychczas 1000 osób. Przypominamy 
że promocyjna cena obowiązuje od poniedziałku do piątku  
w godz.:8.00-16.00.

Kilkadziesiąt osób dziennie korzysta także z obiektów zewnę- 
trznych Zespołu Basenowego tj.: siłowni zewnętrznej, skate- 
parku, boisk do siatkówki plażowej oraz boiska piłkarskiego.

2 lipca OSIR wraz UKS Budowlani byli organizatorami I Grand 
Prix Góry Kalwarii w siatkówce plażowej. W turnieju uczestni- 
czyło 4 pary żeńskie oraz 14 męskich.

Następny turniej na boiskach przy Zespole Basenowym 
już 6 sierpnia. Zapraszamy siatkarzy plażowych oraz innych 
pragnących aktywnie wypoczywać w wakacje do korzystania  
z naszych obiektów!

Serdecznie dziękujemy wszystkim, dzięki którym możliwe było 
zorganizowanie zajęć oraz sponsorom, którzy sfinansowali wy-
cieczki dla dzieci.

TYLKO JEDEN PROJEKT 
DO REALIZACJI

WAKACJE 
PEŁNE  
ATRAKCJI 
„A wakacje to rzecz miła, 
wyśmienita rzecz. 
Już nauka się skończyła, 
troski poszły precz.”

Konstanciński
smok

Zadaniem jest stworzenie komiksu

Konstrukcja tylnej części budynku miałaby wpuszczać nieco światła
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Przy ulicy Bielawskiej pojawiły 
się panele słoneczne.

K onstancin-Jeziorna otwiera się na 
pozyskiwanie energii w sposób 

ekologiczny. W ostatnim czasie na tere-

nie przepompowni ścieków „Porąbka” 
znajdującym się przy ulicy Bielawskiej 
stanął nietypowy obiekt. Zakład Go-
spodarki Komunalnej w Konstancinie 
wybudował instalację fotowoltaiczną. 
Składa się ona z 76 paneli słonecznych 
i ma moc 20 kWp. Uzyskana z niej ener-
gia bezpośrednio zasila pompy tłoczące 

ścieki do oczyszczalni. Inwestycja sta-
nowi mały krok ku ograniczeniu emisji 
zanieczyszczeń powietrza.

– Dzięki instalacji spodziewane jest 
obniżenie zanieczyszczenia środowiska 
aż o ponad 12 ton CO2/rok. Instalacja 
wygeneruje oszczędność roczną na 
poziomie 20 MWh własnej, darmowej 
energii ze słońca (to 13 procent całko-
witego zapotrzebowania, konsumowa-
nego w 100 procentach, w miejscu wy-
produkowania). Instalacja nie jest skon-
figurowana do generowania zysków, 
lecz na potrzeby konsumpcji własnej 
– daje bardzo konkretne oszczędności 
finansowe, które według szacunków 
mogą sięgnąć nawet 8-10 tysięcy zło-
tych rocznie – czytamy na stronie in-
ternetowej gminy Konstancin-Jeziorna.

Koszt inwestycji wyniósł 125 tysię-
cy złotych. Wykonawca udziela 25-let-
niej gwarancji na uzyskiwanie energii 
z paneli.                                                         RL

\\\	 PIASECZNO

Skwer Kisiela miał być 
alternatywą dla rynku,  
na którym nie ma drzew.  
Na Skwerze także już ich nie 
ma, co martwi wiele osób. 
Niesłusznie. Pojawi się  
ok. 20 dodatkowych drzew.

N iestety na pytanie kiedy inwestycja 
zostanie zakończona, nikt nie po-

trafi dzisiaj odpowiedzieć. Prace zostały 
wstrzymane w maju decyzją Powiato-
wego Inspektora Budowlanego.

– Decyzja PINB została uchylona 
przez WINB, niemniej jednak WINB 
dalej wstrzymał prace, gdyż jeszcze nie 
zapoznał się z ekspertyzą Rzeczoznaw-
cy. Od czasu wznowienia prac szacuje 
się, że potrzeba jeszcze około 2 miesię-
cy, żeby kompleksowo zakończyć Skwer 
– poinformował nas Wydział Infrastruk-
tury i Transportu.

Chociaż dzisiaj widać już schody, 
które będą spełniać funkcję widowni, 
oraz scenę, stan obecny zupełnie nie 
przypomina tego, jak Skwer będzie wy-
glądał.

– Na Skwerze Kisiela przewidzia-
ne jest posadzenie około 20-22 drzew 
– informuje nas Wydział Utrzymania 
Terenów Zielonych.

Będą to klony przebarwiające się 
jesienią, posadzone w dwóch grupach, 
lipy w grupie, gdzie wcześniej rosły i 

rosną lipy, platan centralnie, przy ka-
skadzie, tło kaskady będą tworzyły 
iglaki – 7 sztuk: świerk wschodni, jodła 
kalifornijska, kasztanowce znajdą się w 
linii przed urzędem – tam, gdzie już roś-
nie kasztanowiec. W wyeksponowanym 
miejscu – w projekcie jest to rabata w 
kształcie trójkąta – będzie posadzone 
drzewo kwitnące dużych rozmiarów.

Istotne jest jednak, że na wyroś-
nięcie tych drzew nie będzie musiało 
czekać całe pokolenie. 

– Iglaki mają po 3-4 m. Średnio 
drzewa mają obwody po 35 cm i 3-4 m 
wysokości – tłumaczy Wydział UTZ. – 
Trzy sztuki będą podświetlone – dodaje.

Ponieważ pojawi się dodatkowo 
20 sztuk dużych drzew, Wykonawca 
przygotuje projekt zamienny zieleni, 
mają być krzewy kwitnące, okrywowe 
i wcześniej już projektowane przy ka-
skadzie wodnej kępy traw ozdobnych 
i bylin.

Joanna Grela

\\\	 POWIAT

Niektóre sformułowania  
użyte w uchwałach, 
obwieszczeniach i przetargach 
mogą momentalnie wywołać 
uśmiech na twarzy.

B iuletyn informacji publicznej z 
pewnością jest rzeczą niezwykle 

potrzebną, gdyż dzięki niemu miesz-
kańcy są na bieżąco informowani o 
tym, co się dzieje lub dopiero zacznie 
się dziać w ich miejscu zamieszkania. 
Mimo to przeciętny obywatel, wertu-
jąc różne ogłoszenia dotyczące prze-
targów, niejednokrotnie spotyka się z 
następującym pytaniem: „co autor miał 
na myśli?”. Niezrozumiałe, techniczne 
terminy z pewnością nie mówią mu 
wiele. Warto też zauważyć, iż część z 
nich na pierwszy rzut oka wygląda cał-
kiem zabawnie...

Przyjrzyjmy się np. projektowi re-
witalizacji Skarpy Wiślanej w Górze 
Kalwarii. Na początku piątego akapitu 
programu funkcjonalno-użytkowego 
odnaleźć możemy następujące zdanie: 
„Cedron zaplanowano trawiasta plażę”. 
O ile mała rzeka o nazwie Cedron po-
winna być znana większości osób z Góry 
Kalwarii, o tyle reszta wydaje się być do-
syć osobliwa. Zarówno pod względem 
składni, jak i znaczenia (choć mniej). 
Określenie „trawiasta plaża” jest często 
używane, pytanie tylko, czy plaża, któ-
ra z definicji jest pokryta piaskiem lub 
żwirem, może być trawiasta – to zagad-
nienie zostawiamy jednak badaczom 
języka polskiego.

Co niezwykle frapujące, w projekcie 
znajduje się spora ilość informacji do-
tyczących Urzecza. Warto więc sięgnąć 
po projekt chociażby i w tym celu, żeby 
dowiedzieć się czegoś na temat kuchni 
Łurzycan.

– Kuchnia Łurzycan odróżniała 
się od poleskiej znacznie większym spo-
życiem ryb oraz niewielkim udziałem 
w diecie jagód, a szczególnie grzybów 
tak popularnych na sąsiadującym Pole-
siu. Obfitowała też w owoce i warzywa, 
produkty mleczne i mięso. Wspomina 
się także o zwyczaju picia „grzanki” – 
karmelowej lub czekoladowej wódki 
– gorącego i mocnego trunku. Koloniści 
olęderscy wytwarzali też tzw. drapę, 

czyli miejscowy samogon, co było za-
bronione. Handel tym trunkiem był jed-
nak powszechny i bardzo zyskowny – 
czytamy.

Drugim ciekawym sformułowa-
niem – również dotyczącym skarpy – 
jest: „Humus i nadkład czasowo zdjęte z 
terenu wykopów, ukopów i miejsc pozy-
skania piasku i żwiru będą formowane 
w hałdy i wykorzystane przy zasypce i 
rekultywacji terenu po ukończeniu ro-
bót”. U większości osób nieznających się 
na branży budowlanej czy też ogrodni-
ctwie od razu włącza się lampka – „Jak 
to humus? I dlaczego czasowo zdjęty?”. 
Oczywiście nikt nie ma zamiaru formo-
wać hałd z pasty z ciecierzycy (notabene 
pisanej przez dwa „m”). Humus to po 
prostu inaczej próchnica, czyli organicz-
ne szczątki, głównie roślinne, nagroma-
dzone w glebach.

Uśmiech na twarzy może pojawić 
się także przy „akcie erekcyjnym”, który 
z aktem seksualnym i erekcją nie ma 
zbyt wiele wspólnego, aczkolwiek aku-
rat to jest już dosyć oczywiste. Nazwą 
tą określa się dokument w uroczysty 
sposób rozpoczynający budowę.

Ostatnią ciekawostką w dzisiej-
szym artykule jest uzasadnienie jednej 
z uchwał Rady Miejskiej Konstancina-
-Jeziorny. Zaglądamy do uzasadnienia: 
„Profesor Jan Haftek urodził się w 1928 
roku w Kańczudze. Uczęszczał do Pań-
stwowego Gimnazjum i Liceum im. Kró-
la Władysława Jagiełły w Przeworsku, 
które ukończył zdaniem egzaminu doj-
rzałości w 1947 roku. Już w latach szkol-
nych wybrał medycynę. W 1947 roku 
zdał egzamin konkursowy na Uniwer-
sytet Warszawski. Po zdaniu egzaminu 
z anatomii prawidłowej rozpoczął pracę 
zawodową, zaś w 1952 roku otrzymał 
dyplom. Pracował jako młodszy asy-
stent początkowo w Katedrze Anatomii, 
następnie w Klinice Neurochirurgii Aka-
demii Medycznej. Pod kierunkiem prof. 
Jerzego Choróbskiego uzyskał w 1956 
roku specjalizację z neurochirurgii”. 
Wystarczy wpisać w wyszukiwarkę na 
Wikipedii: „Jan Roman Haftek” i... treść 
będzie identyczna. Nie da się ukryć, że 
wygląda to interesująco, tym bardziej 
że to często włodarze (nie Konstancina) 
zarzucają dziennikarzom brak podpisa-
nego źródła informacji.

Rafał Lipski

społeczeństwo

Instalacja przy przepompowni

Obraz skweru jako betonowej  
pustyni martwi mieszkańców

Odnawialne źródło energii

+20 drzew na Kisielu

Ciekawostki 
ze świata pism
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\\\	 POWIAT

Według statystyk w 2015 roku 
zaginęło ponad sześć tysięcy 
nastolatków – najwięcej w 
grupie wiekowej 14-17 lat, 
jednak granica ta stale się 
obniża.

N ie da się wyodrębnić konkretnej 
grupy osób, które uciekają z domu. 

Zaginięcia zdarzają się zarówno wśród 
dzieci i młodzieży pochodzącej z za-
możnych rodzin, jak i niezamożnych. 
Tak samo jest z wiekiem. Najwięcej 
ucieczek z domu notuje się zazwyczaj 
latem. 

– Niestety co roku w okresie wa-
kacyjnym, ale również przed samymi 
wakacjami, przed zakończeniem roku 
szkolnego, mamy do czynienia z dużą 
liczbą zaginięć młodych osób. Są to czę-
sto ucieczki z domu, które spowodowa-
ne są niepowodzeniami w szkole, ale też 
pogodą, znajomymi, kontaktami z oso-
bami, które namawiają ich do realizacji 

pewnych pomysłów. Mają też związek 
z problemami w domu. Zdarza się, że 
młodzi ludzie uciekają, by zrobić rodzi-
com na złość lub zwrócić na siebie ich 
uwagę – mówi kom. Jarosław Sawicki, 
oficer prasowy Komendanta Powiato-
wego Policji w Piasecznie.

– Najczęściej ucieczki towarzyszą 
okresowi adolescencji (dorastania), któ-
ry charakteryzuje się między innymi dą-
żeniem do niezależności, negowaniem 
dotychczasowych autorytetów, ego-
centryzmem. Nastolatkowie czują się 
niezrozumiani przez rodziców. Uciekają 
w świat wewnętrzny lub szukają no-
wych przygód na zewnątrz. Najczęściej 
ucieczki z domu są wynikiem konfliktu 
w relacji rodzic–dziecko – przyznaje pe-
dagog szkolny.

Policja przy poszukiwaniu osób 
współpracuje m.in. ze strażą miejską, 
strażą pożarną i WOPR-em.

Podczas akcji poszukiwania policja 
sprawdza m.in. czy dana osoba ma już 
na koncie podobne zachowania, czy 
wcześniej uciekała, jak przygotowała się 

do podróży – czy wzięła ze sobą ubra-
nia, jedzenie, pieniądze i dokumenty. 
Często z pozoru błahe informacje są 
pomocne podczas poszukiwań. 

W ostatnich kilku miesiącach za-
ginięć młodych osób na terenie po-
wiatu było kilkanaście Często decyzja 
o ucieczce jest podejmowana szybko, 
pod wpływem emocji. Potem z godziny 
na godzinę determinacja staje się coraz 
mniejsza. Młodzi ludzie często wracają 
do domu z dość prozaicznych powodów, 
jak choćby rozładowana komórka. Ro-
dzice, którzy są zaniepokojeni, mają  
podejrzenia, że ich dziecko uciekło, 
powinni jak najszybciej zgłosić się na 
komendę. Dla policji sprawy zaginięć są 

priorytetowe. Także osoby, które widzą 
na ulicy dziecko bądź nastolatka za-
chowujących się podejrzanie, powinny 
zareagować.

– Naszym obowiązkiem społecz-
nym jest niesienie pomocy. Nie możemy 
pozostawać obojętni. Jeśli widzimy dzie-
cko, które jest zagubione, przestraszone, 
nie ma przy nim opiekuna czy rodzica, 
powinniśmy podejść, zapytać, jak się 
czuje, dokąd idzie, czy możemy jakoś 
pomóc. Jeżeli cokolwiek wzbudzi nasze 
wątpliwości należy to zgłosić. Służby 
są przygotowane na reagowanie w ta-
kich sytuacjach – mówi kom. Jarosław 
Sawicki.

Agnieszka Deja

Młodzież uciekająca
społeczeństwo

Obecny wygląd skweru

\\\	 GÓRA KALWARIA

Remont powinien zakończyć się 
w listopadzie.

Z najdująca się przy rynku w Górze 
Kalwarii ulica Dominikańska jest 

jedną z głównych ulic w mieście. Kil-
ka metrów od rynku usytuowane jest 
miejsce, przy którym mieszkańcy mo-
gą usiąść i odpocząć, ale podobnie jak 
skwer przy ulicy Księdza Sajny, o któ-
rym pisaliśmy w ostatnim wydaniu, 
również nie prezentuje się ono zbyt 
dobrze.

– Jak na centrum miasta to średnio 
wygląda. Powiem szczerze, że mi się 

nie podoba – komentuje skwer jeden z 
przechodniów.

Władze miasta postanowiły uczynić 
to miejsce bardziej atrakcyjnym. W lipcu 
gmina ogłosiła przetarg na przebudowę 
skweru przy ulicy Dominikańskiej. Pra-
ce budowlane obejmować będą dwie 
działki. W planach jest między innymi 
wymiana krawężników, trawników, no-
we oświetlenie oraz ławki, stojaki na 
rowery i kosze na śmieci. Nawierzchnia 
będzie z klinkieru. Urządzona zostanie 
także zieleń, pojawią się nowe drzewa.

Prace powinny zostać zakończone 
najpóźniej do 10 listopada.

Tekst i zdjęcie RL

Zmieni się 
Dominikańska

Najczęściej ucieczki 
z domu są wynikiem 

konfliktu w relacji  
rodzic-dziecko
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\\\	 GÓRA KALWARIA

Stare kosze na śmieci nie będą 
blokowały wjazdu na Skarpę 
Wiślaną.

D opiero co zakończył się pierwszy 
etap rewitalizacji Skarpy Wiśla-

nej w Górze Kalwarii, a już mieszkańcy 
zaczęli zgłaszać swoje wątpliwości co 
do rozwiązań zastosowanych przez bu-
dowlańców. Nie dotyczą one oczywiście 
kwestii zasadniczych, tylko detali.

Z obu stron wejścia na skarpę, tj. 
przy budynku Zespołu Szkół Ogólno-
kształcących w Górze Kalwarii oraz od 
ulicy Wiślanej, ustawione zostały stare, 
wypełnione po brzegi piaskiem betono-
we kosze na śmieci. Mają one zagradzać 

wjazd samochodom oraz pojazdom in-
nego rodzaju.

– Dziwny pomysł. Tak ładnie tu 
zrobili, kostka, płyty chodnikowe, a 
na środku drogi dwa duże śmietniki z 
betonu. Żeby jeszcze można było coś 
wyrzucić, to wtedy miałoby to jeszcze 
jakiś sens. Co oni o słupkach nigdy nie 
słyszeli? – komentuje jedna z mieszka-
nek Góry Kalwarii.

Temat został poruszony również w 
internecie, a konkretnie we wpisie na fa-
cebookowym profilu o nazwie „Skarpa 
Na Górach. Drugie życie”.

– Stare, zniszczone i zasypane pia-
skiem kosze stanęły na wyjeździe na 
skarpę! Zapewne nie było ich w projek-
cie, więc należy mieć nadzieję, że nieba-
wem znikną. A co mogłoby skutecznie 
zagrodzić drogę np. samochodom? Mo-
że po prostu nowe, bardziej stylowe... 
– zwracają uwagę i zastanawiają się 
autorzy profilu.

W przyszłości betonowe kosze nie 
będą blokowały drogi, a zastąpią je me-
talowe słupki.

– Jest to rozwiązanie tymczasowe. 
W zakresie przetargu, który jest obecnie 
ogłoszony, na kolejny etap rewitalizacji 
skarpy znajdują się słupki, które zabez-
pieczą teren przed wjazdem samocho-
dów i innych pojazdów – poinformowa-
ła nas Kierownik Referatu Inwestycji i 
Remontów Urzędu Miasta i Gminy Góra 
Kalwaria Katarzyna Kochańska.

\\\   Przetarg unieważniony
W zeszły piątek doszło do otwarcia 

ofert przetargu dotyczącego drugiego 
etapu rewitalizacji Skarpy Wiślanej. Zło-
żona została tylko jedna oferta, która 
opiewała na nieco ponad 396 tysięcy 
złotych brutto. Urząd zamierza prze-
znaczyć na zrealizowanie zamówienia 
równo 185 tysięcy złotych, a więc dużo 
mniej niż kwota, która została zaofero-
wana. W związku z tym postępowanie 
unieważniono.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

R E K L A M A

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Strażnicy miejscy wspaniale 
zaopiekowali się zwierzęciem 
i ocalili je przed dzikim 
ptactwem.

W zeszłym tygodniu na jednej z 
grup na Facebooku dotyczących 

Konstancina-Jeziorny pojawiło się ogło-
szenie o znalezionej przy ulicy Litera-
tów żółtej papudze. Ptakiem zajęła się 
straż miejska i czekał on na właściciela 
w jej siedzibie na Sobieskiego 5. Na po-
zór zwykła sytuacja – komuś uciekło 
zwierzątko domowe, nic nadzwyczaj 
ciekawego. Mimo to postanowiliśmy 
dowiedzieć się więcej na ten temat. Jak 
się okazało, gdyby nie straż miejska, 
różne mogły być losy zwierzęcia.

\\\   Ślady walki
– W dniu 10 lipca 2017 roku o go-

dzinie 16.30 Straż Miejska w Konstan-
cinie-Jeziornie otrzymała anonimowe 
zgłoszenie o egzotycznym ptaku prze-
bywającym na osiedlu mieszkaniowym 
przy ulicy Literatów, który jest atako-
wany przez inne wolno żyjące ptaki. 
Po niezwłocznym udaniu się na wska-
zane miejsce strażnicy odłowili ptaka 
do przenośnej klatki i przewieźli do 
siedziby Straży przy ulicy Sobieskiego 
5. Był to ptak koloru żółtego wielkości 
około 15 centymetrów wyglądający jak 
domowa papuga. Ptak nosił ślady walki 
w postaci ubytków w upierzeniu – mó-
wi nam Komendant Straży Miejskiej w 
Konstancinie-Jeziornie Stanisław Gru-
dzień.

Jak zachowywała się papuga w 
czasie pobytu w straży? Nie stwarzała 
żadnych problemów, a opieka nad nią 
nie pochłaniała zbyt wiele czasu.

\\\   Towarzyski i gadatliwy
– Z uwagi na konieczność realizacji 

bieżących zadań związanych z wezwa-
niami mieszkańców nie było możliwości 
wywiezienia zwierzęcia do ZOO w War-
szawie. Ponadto obecność zwierzęcia w 
pomieszczeniu socjalnym Straży była 
mało absorbująca, dlatego po zapew-
nieniu niezbędnego pożywienia i wody 
pozostawiono papugę przez 2 doby, z 
nadzieją, że właściciel ptaka zgłosi się 
do naszej jednostki – dodaje Stanisław 
Grudzień.

Niestety, pomimo wszelkich starań, 
właściciela nie udało się odnaleźć.

– Wstępne rozpytanie mieszkańców 
osiedla w rejonie znalezienia papugi 
nie odniosły spodziewanych skutków 
i ustalenia właściciela. Przekazano tak-
że informację o znalezisku na jednym z 
portali społecznościowych. Po dwóch 
dniach pobytu papugi (karmionej i 
pojonej ze środków własnych straż-
ników) przekazaliśmy ją do jednego z 

pobliskich sklepów ze zwierzętami eg-
zotycznymi dysponującego opieką we-
terynaryjną – z prośbą o przetrzymanie 
przez kolejne kilka dni. Przez cały czas 
pobytu, a także w chwili przekazywania, 
ptak wyglądał zdrowo, był towarzyski, 
ruchliwy i „gadatliwy”, żywo reagował 
na obecność ludzi – opisuje dalsze losy 
papugi Komendant.

Zaciekawiło nas, jak często straż-
nikom miejskim zdarza się zetknąć z 
podobnymi przypadkami. Otóż, jak 
się dowiedzieliśmy, w ciągu ostatnich 
dwóch lat była to pierwsza tego rodzaju 
sytuacja.                                   Rafał Lipski

Uratowany z opresji

Zwierzę przez 2 doby przebywało w budynku straży miejskiej

społeczeństwo

Kosze zagradzające wjazd na Skarpę 
Wiślaną

Wariant 
tymczasowy

A r t y k u ł s p o n s o r o w a n y
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\\\	 PIASECZNO

Gmina ogłosiła przetarg 
na wykonanie Programu 
Funkcjonalno-Użytkowego 
na budowę parkingu 
wielopoziomowego ,,Parkuj  
i Jedź” przy stacji PKP  
w Piasecznie.

P rogram funkcjonalno-użytkowy i 
dokumentacja wykonana w ramach 

zamówienia będą podstawą do ogło-
szenia przetargu w trybie „projektuj i 
buduj” na realizację wielopoziomowego 
parkingu przy stacji PKP. Wykonawca 
programu funkcjonalno-użytkowego 
ma się opierać na istniejącej koncepcji 
zamiennej stworzonej przez pracownię 
projektową PDV Architekci, Studio Dwa 
z Piaseczna. Wykonawca będzie miał 4 
miesiące od dnia podpisania umowy 
na zrealizowanie zamówienia. Termin 
składania ofert to 26 lipca br.

\\\   Parking spóźniony  
o wiele lat

Parking w tym miejscu Piaseczna 
jest potrzebny od wielu lat. Z analizy 
możliwości rozwoju systemów parkin-
gów „Parkuj i Jedź” dla Warszawskiego 
Obszaru Funkcjonalnego do roku 2023, 
wykonanej przez Collect Consulting dla 
Zintegrowanych Inwestycji Terytorial-
nych metropolii warszawskiej, wynika, 
że duży parking w okolicy dworca to 
konieczność.

– W 10 minut samochodem dotrze 
do parkingu 66 111 mieszkańców. Nato-
miast w obszarze 5 min jazdy samocho-
dem od planowanego parkingu mieszka 
37 467 osób – czytamy w analizie.

Parking będzie miał 5 kondygna- 
cji nadziemnych, 532 miejsca parkingo-

we, w tym 13 dla osób niepełnospraw-
nych. Zostało także przewidzianych 
90 miejsc postojowych dla rowerów. 
Do obsługi komunikacyjnej pieszych 
powstaną dwie klatki schodowe oraz 
winda. 

Parking znajdować się będzie na 
rogu ul. Dworcowej i Sienkiewicza. Stoi 
tam pomnik przyrody, modrzew euro-
pejski, jednak pracownia PDV uwzględ-
niła go w swojej koncepcji i budynek 
parkingu „omija” drzewo.

\\\   PKP się zgadza
Gmina posiada zgodę na dyspono-

wanie terenem budowlanym wydaną 
przez PKP SA, właściciela terenu. Kon-
cepcja natomiast została uzgodniona 
ze spółką PKP PLK SA, która zarządza 
torami i peronami.

W miejscu, gdzie powstanie par-
king, stoją budynki PKP, w których wciąż 
mieszkają ludzie.

– Gmina gotowa jest przejąć lokato-
rów z budynków PKP, których usunięcie 
konieczne byłoby w momencie realiza-
cji inwestycji – mówił nam w grudniu 
Łukasz Wyleziński, kierownik Biura 
Promocji Gminy.

Rozpoczęcie robót budowlanych 
będzie możliwe, dopiero kiedy PKP 
PLK zakończy inwestycję moderniza-
cji linii kolejowej nr 8 na tym odcinku. 
To jednak powinno nastąpić w ciągu 
najbliższych miesięcy. Gmina Piaseczno 
zamierza ubiegać się o dofinansowanie 
z UE w ramach konkursu dotyczącego 
budowy parkingów P+R w ramach Zin-
tegrowanych Inwestycji Terytorialnych. 
W pierwszym konkursie wybrano 13 
projektów, jednak docelowo w ramach 
ZIT na terenie metropolii warszawskiej 
mają powstać 74 parkingi. W pierw-
szym konkursie gmina jednak nie mogła 
wziąć udziału ze względu na trwającą 
modernizację linii kolejowej.

Joanna Grela

Flisacy z Ulanowa do Gdańska płyną tradycyjną historyczną tratwą o długości około 70 metrów zbudowaną przez  
retmanów i flisaków tradycyjnymi narzędziami. W czwartek zawitali do Gassów. 

SPOŁECZEŃSTWO

Wizualizacja koncepcji pracowni PDV Architekci, Studio DWA

Bliżej P+R

Flis Roku Rzeki Wisły 
Ulanów Gdańsk 2017

Organizator: Bractwo Flisackie p.w. Św. Barbary w Ulanowie
ZDJĘCIA: Arkadiusz Strzyżewski, JOANNA GRELA

Palenisko urządzone zostało na środku tratwy. Dzięki temu 
flisacy mogą przyrządzać w sposób tradycyjny potrawy

Flisacy z Ulanowa przed wyjściem na ląd  
założyli odświętne, tradycyjne stroje

Flisaków przywitały  
m.in. Łurzycanki

\\\	 JÓZEFOSŁAW

Powstaje projekt, który  
ma zachęcić mieszkańców  
do poznania Józefosławia  
i Julianowa.

J ak czytamy na stronie Biblioteki Pub-
licznej Miasta i Gminy Piaseczno:
– Grupie nieformalnej „Owl Stories”, 

czyli sympatykom biblioteki, udało się 
pozyskać dofinansowanie ze środków 
Programu „Fundusz Inicjatyw Oby-
watelskich – Mazowsze Lokalnie” re-
alizowanego przez Fundację Fundusz 

Współpracy, Stowarzyszenie BORIS 
oraz Stowarzyszenie Europa i My. Bi-
blioteka Publiczna Miasta i Gminy Pia-
seczno – Filia w Józefosławiu jest głów-
nym partnerem projektu.

Projekt ma na celu stworzenie fo-
tograficznego portretu Józefosławia i 
Julianowa. We wrześniu i październiku 
zorganizowane zostaną otwarte space-
ry po obu miejscowościach. Przewod-
nikami będą seniorzy, którzy najlepiej 
znają te tereny. Ogłoszony zostanie też 

konkurs fotograficzny. Z otrzymanych 
zdjęć biblioteka stworzy lokalne archi-
wum Józefosławia i Julianowa. Dodatko-
wo w planie jest też stworzenie questu i 
wystawy fotograficznej ukazującej toż-
samość obu miejscowości.

– Serdecznie zapraszamy mieszkań-
ców Józefosławia i Julianowa i nie tylko 
do udziału w konkursie fotograficz-
nym, w którym trzeba wykonać portret 
miejscowości. Zdjęcia można dostarczyć 
na kilka sposobów – osobiście do bi-
blioteki, wysłać mailowo lub aplikacją 
Mobile Alert. W konkursie przewidu-
jemy nagrody, a wybrane prace będą 
umieszczone na wystawie plenerowej w 
Józefosławiu. Regulamin konkursu i for-
mularze dostępne są w bibliotece oraz 
na stronie www.biblioteka-piaseczno.
pl – mówi Anna Wysocka, kierownik 
filii w Józefosławiu.                                   AD

Pospaceruj 
po Józefosławiu

Poznaj Józefosław z biblioteką

R E K L A M A
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W ycieczka z Piaseczna w stronę 
Tarczyna jest dla mnie zawsze 

atrakcją, otwarcie rzecz traktując, na-
piszę, że koi moje nerwy, wprowadzając 
wyobraźnię w stan nieco magiczny. Sam 

Tarczyn to miasteczko jak z XIX wieku 
i gdyby odnowić niektóre kamieniczki, 
byłoby to miejsce szczególnie ciekawe 
i ładne. Szosa w stronę Mszczonowa z 
nową nawierzchnią zachęca do wypra-

wy samochodowej lub rowerowej. Za 
Tarczynem interesujący Dwór Many, 
obiekt ze sporym parkiem, aleją starych 
drzew, a kilka kilometrów dalej łowiska 
rybne i klimat iście mazurski.

Poszperałam trochę w starych cza-
sopismach, aby wydobyć nieco informa-
cji o Tarczynie. Lokalizacja miasteczka 
znakomita, tuż przy szosie Warszawa – 
Kraków zawsze obiecywała szybki roz-

wój miejscowości. Dogodny transport  
i łatwość nawiązywania kontaktów mię-
dzy miastami niestety nie zaprocento-
wały. Prawa miejskie Tarczyn uzyskał w 
1353 roku, niestety jak większość miast 
utracił je po powstaniu styczniowym  
i odzyskał, co ciekawe, dopiero 1 stycz-
nia 2003 roku. Temat powstania stycz-
niowego pominę w tym tekście, bo pi-
sałam już o tym w kontekście Tarczyna. 
W samym mieście zawsze fascynował 
mnie niewielki ryneczek, stara apteka 
i oczywiście kościół. Na temat kościoła 
św. Mikołaja mam anegdotę historycz-
ną, warto ją poznać, bo dzięki tej opo-
wieści zachowały się nazwiska kilku 
osób związanych z miastem i wydarze-
niem, jakim była wymiana organów w 
kościele, można w niej uchwycić styl i 
klimat tamtych czasów. W 1872 roku 
w kościele św. Mikołaja zamilkły dwu-
stuletnie organy. Kościół zbudowany w 
wieku XVI w miejscu spalonego, drew-
nianego kościoła, posiadał organy z XVII 
wieku. Staraniem proboszcza Wojciecha 
Zgleczewskiego ogłoszono zbiórkę pie-
niędzy na wybudowanie nowych orga-
nów, a że proboszcz był dobrym gospo-
darzem, dbającym o świątynię tarczyń-
ską, ludzie chętnie dawali grosz, nawet 
wierni z innych parafii. Budowę instru-
mentu oddano w ręce prawdziwemu 
w tej sztuce artyście organmistrzowi z 
Warszawy panu Józefowi Szymańskie-
mu. W czwartek 3 października 1872 
roku do Tarczyna przybyli znawcy mu-
zyki organowej, między innymi ksiądz 
kanonik katedralny Sotkiewicz i muzycy 
panowie Karol August Freyer (znany 
kompozytor, przyjaciel Chopina) i pan 
Popkiewicz z Warszawy, a także słucha-
cze: duchowieństwo, władze powiato-
we, obywatele i włościanie specjalnie na 
koncert zaproszeni. Organy zbudowano 
na 18 głosów, co stanowi dość niewie-
le, mimo tego mają moc i wyjątkową 
melodyjność. Posiadają też tak zwane 
przytłumienie głosu, czyli echo. Tak oto 
w pewien czwartkowy jesienny wieczór 
odbył się koncert organowy w Tarczy-

nie, głośny na całą okolicę. Dziennikarz z 
„Kurjera Codziennego”, który z zachwy-
tem opisuje ten koncert, tak pisze o Tar-
czynie: „Miasteczko to, czyli jak wyżej 
powiedziałem osada liczy około 1600 
mieszkańców, przeważnie z ludności 
izraelskiej składających się przedstawia 
się w postaci jednego rynku ozdobione-
go nowo wybudowaną altaną chińską, 
pod którą znajduje się studnia. Przez ten 
rynek od czasu do czasu przetoczy się 
fura frachtowa lub przeturkocze omni-
bus vulgo szmulówka Radomsko – War-
szawska na urzędowy kolor państwa 
austriackiego pomalowana, kilkunastu 

pasażerami izraelskimi napełniona, któ-
rzy z powodu panującej tam ciasnoty, po 
większej części we wzajemnych i Morfe-
usza objęciach spoczywają”. 

Tarczyn nie był często odwiedza-
ny przez poetów i pisarzy, ale ma w 
swoich dziejach pewną ciekawostkę, 
otóż miasteczko odwiedzają w sierp-
niu pielgrzymki idące do Częstochowy, 
tu zatrzymują się na pierwszy nocleg. 
W roku 1894 zawitał do osady wraz z 
pielgrzymką debiutujący pisarz Wła-

dysław Reymont. Reportażem z tej 
wędrówki zainteresował się „Tygodnik 
Illustrowany” za sprawą 
Antoniego Świętochow-
skiego, który też namó-
wił młodego Reymon-
ta, przyszłego Noblistę, 
do pisania pamiętnika. 
„Pielgrzymka do Jasnej 
Góry” została wydana, 
a opisy pobytu w mia-
steczkach, szczególnie 
plastycznie, wzbogaciły 
ich historię o kilka aneg-
dot. Pamiętnik czyta się 
jednym tchem – zachę-
cam do lektury. Oto Tar-
czyn widziany oczami 
Reymonta:

„Czworobok wypełniony przeważ-
nie murowanymi domami. Czuć jeszcze 
tu Warszawę. Tablica na rynku powiada, 
że miasto ma 74 domy, a jakiś cicerone 
miejscowy objaśnia mnie, że oprócz 
wielu instytucyi publicznych, Tarczyn 
posiada 24 szynki, czyli co trzeci dom – 
szynk. Dostateczna liczba. Kościół w ja-
kimś bezstylowym stylu. Wznosi się na 
szosę ciężką fasadą. Nad boczną przy-
stawką, tworzącą rodzaj kruchty, stoi 
kamienny Chrystus. Kościół wewnątrz 
bardzo skromny. Nad wielkim ołtarzem 
kolorowe okrągłe okno rzuca chmurę 
barwnego światła”. O rynku: „Na rynku 
na długich stołach obstawionych ław-

kami, pełno samowarów blaszanych 
i parujących garnków, przekładanych 
stertami bułek i chlebów”. Przekupki na-
wołują do kupowania barszczu i kapuś-
niaku, a jak nie, to choćby herbatę za 2 
grosze bez cukru, za 4 grosze z cukrem. 
Reymont kupuje za 16 groszy barszcz 
na kiełbasie z kartoflami, czuć go sta-
rym kaloszem, ale głodnemu smakuje. 
Pisarz siada na wozie z notesem i notuje, 

wyciąga zmęczone nogi. Zaraz podcho-
dzi do niego dwóch Żydów, oglądają z 
uwagą buty pielgrzyma i wyrokują, że 
buty nie nadają się do dalszej pieszej 
wędrówki. Mówią: „...zelówki ma pan 
jakie? Co to jest? To jest papir? Co to 
papir? – bybuła rozmoczona. Czy wiel-
możny pan myśli co to taki spacer po 
Saski ogród?”. Proponują nowe zelówki 
za jednego rubla, ale nie widząc entuzja-
zmu właściciela butów na tę propozycję, 
rezygnują z oferty. Wyrokują na końcu: 

„– No nie chce, to będzie szedł przy bu-
tach a nie w butach”.

Po noclegu w szynku pisarz wraz z 
pielgrzymującymi wyrusza do Grójca. 
A ja wyjeżdżam z Tarczyna do ciepłych 
źródeł mszczonowskich, objeżdżając 
dookoła kościół, w połowie ulicy zauwa-
żam, iż jadę pod prąd. Zatrzymuję się, 
widzę przed sobą kierowcę z zafrasowa-
ną miną, który w sposób elegancki uła-
twia mi wycofanie się z opresji. Dziwne, 
nikt na mnie nie krzyczy, nie puka się w 
głowę, ot, miłe miasto.

Małgorzata Szturomska

Co się wydarzyło w Tarczynie w XIX wieku

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

W czwartek  
3 października 1872 

roku do Tarczyna 
przybyli znawcy 

muzyki organowej, 
między innymi Karol 
August Freyer (znany 

kompozytor, przyjaciel 
Chopina)

Reymont kupuje  
za 16 groszy barszcz  

na kiełbasie z kartoflami, 
czuć go starym kaloszem, 

ale głodnemu smakuje

Kościół św. Mikołaja w Tarczynie

Tarczyn w 1940 roku

Dedykacja Reymonta z okładki książki „Pielgrzymka do Jasnej Góry”

    Rycina z książki Reymonta „Pielgrzymka  
    do Jasnej Góry”

Uliczka w Tarczynie

Jabłko, symbol Tarczyna
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\\\	 PIASECZNO
24-28.07 – Lato w Strefie
Gry i zabawy muzyczno-ruchowe, warsztaty  
plastyczno-konstrukcyjne, planszówki z „Giermkiem”
Strefa Kultury, ul. Jarząbka 20/85, wstęp wolny, zapisy  
– tel. 505 856 669
WYSTAWY:
MICHAŁ FRYDRYCH – SALA POSTPLASTYCZNA
Przystanek Kultura, Galeria Przystanek, pl. Piłsudskiego 9
Wystawę można oglądać do końca lipca
WYSTAWA LAUREATÓW KONKURSU PLASTYCZNEGO „ABSTRAKCJA”
Przystanek Kultura, Galeria Fryderyk, pl. Piłsudskiego 9
Wystawę można oglądać do końca sierpnia
„IV ROTUNDA SZTUKI” – wystawa fotografii prac profesora ADAMa MYJAKa 
Ogrodzenie sceny plenerowej na Rynku, pl. Piłsudskiego
Wystawę można oglądać w terminach: 23 czerwca – 17 lipca oraz 18 sierpnia  
– 18 września 2017
„MIASTO. MALARSTWO OLEJNE ROMUALDA KLAYBORA”
Muzeum Regionalne w Piasecznie, pl. Piłsudskiego 10 
Wystawę można oglądać do końca sierpnia 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
21.07 godz. 22.00 – Kino Letnie przy Wieży –  
„Para na życie”, reż. Sam Mendes, USA, Wielka Brytania 
2009, 98’, komedia romantyczna, ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny
Wystawy:
9.06-21.07 – Wystawa akwareli Bożeny Czerskiej. Ośrodek Kultury, Białka 9. 
Wstęp wolny
23.07-20.08 – Wystawa malarstwa Beaty Rajewskiej. Communio Graphis,  
Pijarska 40 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
22.07 godz. 19.00 – Michał Sobierajski Quartet
Park Zdrojowy, amfiteatr, wstęp wolny
23.07 godz. 18.00 – Roztańczona Hugonówka
Altana przy Hugonówce, wstęp wolny 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
23.07 godz. 18.00 – Koncert leśny pt. „Niemen akustycznie”  
w wyk. Radosława Świderskiego i Krzysztofa Chromińskiego  
na Górkach Piaskowych w Magdalence

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
Kino za Rogiem, GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17
19.07 godz. 17.00 – Listonosz Pat i wielki świat
21.07 godz. 18.00 – Ubu król
24.07 godz. 17.00 – Jak uratować mamę?

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 JUBILEUSZOWA EDYCJA FESTIWALU  
PIOSENKI DOŁUJĄCEJ  

Smutek – to radość inaczej – oto motto festiwalu Piosenki 
Dołującej stworzone przez znawcę i orędownika twórczo-
ści ponurej Andrzeja Poniedzielskiego. Dla rozjaśnienia 
ponurości dodał on także komentarz: „Wydaje się, że w 
naszej wersji kultury śródziemnomorskiej smutek to 
stan absolutnej gotowości organizmu na przyjęcie dowol-
nej radości. Tak więc człowiek smutny – jest właściwie 
wstępnie wesoły”.  
Członkowie Stowarzyszenia Przyjaciół Zalesia Górnego wraz 
z grupą organizatorów reprezentujących Nadleśnictwo Choj-
nów i Centrum Kultury w Piasecznie przystąpili do realizacji 
niecodziennego pomysłu zaprzyjaźnionych artystów Lecha 
Mateckiego i Stanisława Szczycińskiego – „Festiwalu Piosenki 
Dołującej”. Korzystając z niezwykłych walorów przyrodni-
czych i prowokującej nazwy Zimne Doły, realizujemy wy-
darzenie kulturalne w formie konkursu piosenki. Festiwal z 

założenia jest formą kabaretową połączoną z konkursem i 
nawiązującą do przypisywanego Polakom malkontenctwa i 
wszechobecnego narzekania na Świat Wokół Nas. Przez formę 
tego wydarzenia pokazujemy, że dysponujemy potencjałem 
twórczym i niezmierzonymi pokładami humoru połączonego 
z dystansem do siebie samych. To wydarzenie przyczynia 
się także do spopularyzowania pięknego miejsca. W Festi-
walu biorą udział znani artyści reprezentujący główny nurt 
kabaretowy, a także środowiska muzyczne związane z tzw. 
piosenką literacką
Koncerty festiwalowe prowadzi Andrzej Poniedzielski, zaś 
Dyrektorem Artystycznym jest znany muzyk i kompozytor, 
Stanisław Szczyciński. 
Piąta edycja imprezy odbędzie się 2 września, a wśród za-
proszonych gości znajdują się zespół Mikroklimat, Wacław 
Juszczyszyn i Wojciech Jarociński (Wolna Grupa Bukowina) 
oraz wspomniany Andrzej Poniedzielski, który tym razem 
wystąpi z Andrzejem Pawlukiewiczem.

Zapraszamy do udziału w jubileuszowej edycji Festiwalu 
wszystkich, którym bliska jest idea wspólnego śpiewania. Na 
zgłoszenia do konkursu czekamy do 15 sierpnia (kontakt@
mikroklimat.art.pl), regulamin na stronie www.kulturalni.pl 
oraz na fanpage’u Festiwalu.

\\\	 PIASECZNO

Jazzowy Park Zdrojowy
Organizatorzy: Konstanciński Dom Kultury, STOART

Zdjęcia: Rafał Lipski

Mieszkańcy i turyści mogli posłuchać  
najróżniejszych formacji jazzowych

Występ grupy Leliwa Jazz Band

Jedyna taka 
impreza w roku

Panowie proszą panie! A nie, chwila...

Muzyce towarzyszyły 
występy taneczne

Zabawa jak 
za dawnych lat
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Powiatowe Święto Policji
– Lesznowola 2017

Uroczystość wmurowania Aktu Erekcyjnego 
budowy sali gimnastycznej w LO

Organizatorzy: Komenda Powiatowa Policji w Piasecznie,  
Gmina Lesznowola, Zdjęcia: JOANNA GRELA

IV Liceum Ogólnokształcące im. I Dywizji Kościuszkowskiej w Piasecznie, 12 lipca 2017 r.

Orkiestra Reprezentacyjna Policji gra i prezentuje się doskonale

Wmurowanie Aktu  
rozpoczął i zakończył Starosta,  
Wojciech Ołdakowski

Dyrektor LO Barbara Chwedczuk otrzymała od burmistrza Piaseczna  
Z. Lisa „specjalny”  kask

Włodzimierz Rasiński, Przewodniczący 
Rady Powiatu, w trakcie podpisywania 
Aktu

Jakub Piekarniak, Przewodniczący 
Samorządu Uczniowskiego, odczytał 
treść Aktu

Akt został podpisany pod czujnym 
okiem Nadzoru Dyrektorskiego

Jacek Zalewski, prezes Stowarzyszenia Dobra Wola, wraz z synem Kubą,  
wręczyli Robertowi Kokoszce, Komendantowi Powiatowemu, statuetkę  
Anioła Dobrej Woli

Miasteczko Ruchu  
Drogowego cieszyło 
się dużą popularnością 
wśród dzieci

\\\	 PIASECZNO

W ubiegłym tygodniu Bibliotekę 
Publiczną Miasta i Gminy 
Piaseczno odwiedzili wyjątkowi 
goście.

W ramach projektu „Herkes için 
Kütüphane” – biblioteki dla każ-

dego – 12 lipca do Piaseczna przyjechali 
tureccy bibliotekarze. Odwiedzili oni 
filie w Głoskowie i Zalesiu Górnym, 
obejrzeli prezentację multimedialną do-
tyczącą pozostałych placówek oraz film 
promujący Piaseczno. Nie zabrakło tak-
że pytań na temat pracy w lokalnych bi-
bliotekach, księgozbioru i działań. Rów-
nieciekawi byli pracownicy z Piasecz-

na. Wymianie doświadczeń, dobrych 
praktyk towarzyszyły też zachwyty nad 
pięknym otoczeniem obu fili.

–  Miałam przyjemność powitać i 
pokazać naszym gościom nasze dwie 
biblioteki – było to niesamowite do-
świadczenie i okazja do poznania gru-
py, która mimo dzielącej nas odległości, 
poszukuje rozwiązań i nowych inspi-
racji do pracy z książką – mówi Sylwia 
Chojnacka-Tuzimek z Biblioteki Pub-
licznej. – Na trasie tureckiej wizytacji, 
obok Piaseczna, Wołomina i Warszawy 
znalazły się też biblioteki w Jarocinie i 
Jaraczewie. Wizyta tureckiej delegacji 
była możliwa dzięki naszej współpra-
cy z Fundacją Rozwoju Społeczeństwa 
Informacyjnego, bardzo nas cieszy, że 
Piaseczno znalazło się na trasie ture-
ckiej wycieczki po Polsce.

AD

Międzynarodowa wizyta

Pamiątkowe zdjęcie to obowiązkowy punkt programu

Bibliotekarze uczyli się od siebie nawzajem
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Dzień 
otwarty 
z    

Złotokłos to niezwykle malownicza 
i cicha miejscowość usytuowana około 
30 kilometrów od centrum Warszawy. 
Prawdziwy raj dla osób, które uwielbia-
ją bliskość natury oraz uzdrowiskowe 
klimaty. To właśnie w tym miejscu przy 
ulicy Klonowej znajduje się niesamo-
wity dom wolnostojący o powierzchni 
użytkowej 336 m2. O jego największych 
atutach zainteresowani mogli przeko-
nać się sami podczas dnia otwartego, 
który odbył się we wtorek 27 czerwca 
w godzinach 12-16.

– Warto przyjechać i zobaczyć. Pięk-
ny dom, piękne otoczenie i ten klimat... 
– zachęcał Eugeniusz Jaworski.

Przygotowania do imprezy trwały 
od godziny 10, braliśmy w nich udział 

razem z właścicielami domu. Na całe 
szczęście pogoda dopisała. Akcja infor-
macyjna nie zawiodła. Przybyłych gości 
powitały balony. Wydarzeniu towarzy-
szył grill. Oglądanie domu uprzyjemnia-
ła muzyka, a potencjalni klienci zwie-
dzili każdy zakątek domu i działki. Na 
wszystkie ich pytania odpowiadali nasi 
przedstawiciele. Nieruchomość wywar-
ła duże wrażenie na zgromadzonych, 
pojawiły się pierwsze zapytania ofer-
towe. Z czystym sumieniem możemy 
stwierdzić, że takiej akcji w Złotokłosie 
jeszcze nie było.

Dzień otwarty okazał się prawdzi-
wym strzałem w dziesiątkę. Ten sposób 
pokazania nieruchomości cieszy się du-
żym zainteresowaniem wśród osób pla-
nujących zakup domu lub mieszkania. 
Chcielibyśmy serdecznie podziękować 
wszystkim za przybycie i zapraszamy na 
następne tego typu akcje organizowane 
przez naszą firmę.

Eugeniusz Jaworski
Doradca ds. nieruchomości, RE/MAX Centrum
ul. Nowolipki 13, 00-151 Warszawa     
tel. kom: +48 603 19 56 24
eugeniusz.jaworski@remax-polska.pl
www.jaworski24.pl

A r t y k u ł s p o n s o r o w a n y

Dzięki wydarzeniu potencjalni 
klienci mogli lepiej poznać 
naszą nieruchomość.
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OFERTY PRACY

P ary, które planują założenie rodzi-
ny, muszą wiedzieć, że nie tylko w 

czasie ciąży, lecz także po urodzeniu 
dziecka mogą korzystać z szeregu udo-
godnień, które powinien im zapewnić 
pracodawca.

\\\   Urlopy
Podstawowy urlop macierzyński 

trwa obecnie 20 tygodni. Część – 6 ty-
godni – matka może wykorzystać jesz-
cze przed urodzeniem dziecka. Możliwe 
jest również „podzielenie się” urlopem z 
ojcem – kobieta wykorzystuje wtedy 14 
tygodni, a mężczyzna – 6. Warunkiem 
jest, by ojciec pracował na etat. Istnieje 
też możliwość wydłużenia wolnego o 
urlop rodzicielski, który trwa 32 tygo-
dnie (z opcją skrócenia go). Możliwe 
jest pójście na urlop rodzicielski wraz 
z partnerem. Trzeba jednak pamiętać, 
że w takim przypadku czas ten skraca 
się o połowę. Jeśli matka po urlopie ro-
dzicielskim nadal chce zostać w domu 
ze swoją pociechą, może pójść na urlop 
wychowawczy, który trwa 36 miesię-

cy, czyli trzy lata. Tu również istnieje 
możliwość podzielenia się urlopem z 
drugim rodzicem. Ojciec może wykorzy-
stać miesiąc z urlopu wychowawczego, 
a matka pozostaje wtedy na urlopie 35 
miesięcy. 

Urlop macierzyński jest obowiąz-
kowy i nie zależy od stażu pracy. Nie 
można z niego zrezygnować.  Warto 
wiedzieć, że urlop ten jest pełnopłatny. 
Jeśli ciąża jest mnoga, kobiecie przysłu-
guje dłuższy okres urlopu macierzyń-
skiego. W przypadku bliźniaków jest to 
31 tygodni, trojaczków – 33 tygodnie, a 
dla czworaczków – aż 35 tygodni. 

Dane pokazują, że na początku te- 
go roku z urlopów skorzystało ponad 
210 tys. osób, w tym prawie 2 tys. męż-
czyzn. 

\\\   Ojciec w domu
Tata również może zostać z malusz-

kiem w domu. Ma prawo wykorzystać 
dwa tygodnie urlopu ojcowskiego. Oj-
ciec może skorzystać z urlopu w dwóch 
ratach po tygodniu lub wykorzystać 
dwa tygodnie z rzędu. Musi jednak pa-
miętać, że może wziąć wolne najpóźniej 

do drugiego roku życia dziecka. Praco-
dawca płaci ojcu na urlopie sto procent 
wynagrodzenia.

\\\   Mama w pracy
Kobieta od momentu zajścia w ciążę 

aż do dnia porodu, a także w czasie urlo-
pów macierzyńskiego, rodzicielskiego i 
wychowawczego, jeśli jest zatrudniona 
na etat, jest chroniona i nie może zo-
stać zwolniona. W pracy przyszłe ma-
my nie mogą wykonywać zadań które 
są uciążliwe bądź mogą być szkodliwe 
dla ich zdrowia. Pracodawca nie może 
zlecać im wykonywania pracy w godzi-
nach nadliczbowych oraz w nocy. Jeśli 
pracownica nie wyrazi zgody, nie może 
być także oddelegowana do pracy po-
za jej stałym miejscem zamieszkania. 
Do niedawna kobieta w ciąży nie mo-
gła spędzać więcej niż czterech godzin 
dziennie przed komputerem. Było to 
uciążliwe nie tylko dla pracodawców, 

lecz także dla samych mam, dlatego od 
maja tego roku czas ten został wydłu-
żony do ośmiu godzin. Warunkiem jest, 
by kobieta spędzała jednorazowo nie 
więcej niż 50 minut, pracując przy kom-
puterze, a przez 10 minut „odrywała 
się” od monitora i robiła przerwy.

Mamy mogą też korzystać z przywi-
lejów, gdy wrócą do pracy. Przysługują 
im przerwy na karmienie dziecka pier-
sią. Mają też możliwość skorzystania 
z dwóch dni lub 16 godzin opieki nad 
dzieckiem w każdym roku, aż do ukoń-
czenia przez córkę bądź syna 14 roku 
życia. 

Kobieta, która wraca do pracy po 
urodzeniu dziecka, ma zagwarantowa-
ny powrót na to samo stanowisko, jakie 
zajmowała przed urlopem.

Wszystkim rodzicom życzymy mi-
łych chwil z pociechami, a po powrocie 
do pracy – mało stresu i wielu cieka-
wych wyzwań!                                       Red.

Jakie prawa mają pracujący 
rodzice? Na jakie udogodnienia 
mogą liczyć?

Rodzic w pracy

O GŁ  O SZEN    I E

O GŁ  O SZEN    I E

O GŁ  O SZEN    I E
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C V, życiorys i list motywacyjny, które 
wysłałeś podczas procesu rekru-

tacji, mogą przydać się także podczas 
rozmowy. Z nimi poczujesz się pewniej. 
Może rekruter będzie chciał omówić z 
Tobą szczegółowo niektóre z punktów, 
które zawarłeś w tych dokumentach? 
Nie zaszkodzi wydrukować egzempla-
rza dla siebie.

Obowiązkowo zabierz ze sobą port-
folio i referencje. To konkrety, które zro-
bią wrażenie na przyszłym pracodawcy, 
łatwiej będzie też prowadzić dalej roz-
mowę, mając przed sobą wynik twojej 
dotychczasowej pracy. Jeśli posiadasz 
referencje pisemne od poprzednich 
pracodawców czy współpracowników, 

weź je ze sobą. Możesz przedstawić je 
podczas rekrutacji, potwierdzając tym 
samym swoje umiejętności i wcześ-
niejsze działania. Przy okazji wygląda 
to bardzo profesjonalnie i pokazuje, że 
zależy nam na pracy, ponieważ przy-
gotowaliśmy się do rozmowy, przyno- 
sząc ze sobą wszystkie dokumenty, któ-
re potwierdzają nasze umiejętności i 
wiedzę.

W torbie warto mieć także notes. W 
emocjach łatwo o czymś zapomnieć, a 
może będziesz musiał coś zapisać – czy 
to na kolejny etap rozmowy, czy podczas 
przygotowywania odpowiedzi na zada-
nie, które będzie miał dla ciebie przyszły 
pracodawca. Nie wszyscy są przyzwy-

czajeni do widoku osoby zapisującej coś 
w telefonie – może to wyglądać, jakbyś 
SMS-ował. Dlatego warto mieć pod ręką 
kartkę i długopis. Przy okazji rekruter 
zobaczy, że jesteś przygotowany na każ-
dą sytuację. Równie przydatne mogą 
być... chusteczki higieniczne. Nie tylko 
pomogą podczas kataru czy wzrusze-
nia, ale też jeśli rozlejesz przypadkowo 
wodę, będziesz mógł opanować sytu-
ację i szybko posprzątać. Jeśli chodzi 
o telefon komórkowy, to pamiętaj, by 
wyłączyć go bądź wyciszyć. Niespodzie-
wane połączenie może cię rozproszyć, 
zestresować, a przyszłego pracodawcę 
przekonać o tym, że nie traktujesz go 
poważnie.

Przed spotkaniem przygotuj sobie 
także pytania do rekrutera. Może bę-
dziesz chciał dowiedzieć się czegoś wię-
cej na temat zakresu obowiązków na 
stanowisku, na które aplikujesz. Potem 
możesz żałować, że o coś nie zapytałeś, 
dlatego warto wcześniej zapisać wszyst-
kie zagadnienia i pytania.

Może się to wydawać zbędne, ale 
warto przed rozmową zapisać sobie na 
kartce imię, nazwisko i kontakt do re-
krutera. W stresie może nam to wypaść 
z głowy, a w efekcie nie będziemy wie-
dzieć, do kogo przyszliśmy. Przekręce-
nie nazwiska już na początku spotkania 
nie wypada dobrze.                              Red.

PRACA

Stało się – zadzwonili i zaprosili cię na rozmowę o pracę. Gratulujemy. Zanim jednak wyruszysz na 
spotkanie z rekruterem, powinieneś spakować najważniejsze rzeczy.

Spakuj się na rozmowę

O GŁ  O SZEN    I E
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DAM PRACĘ 

DUŻY WARSZTAT SAMOCHODOWY  
w Górze Kalwarii zatrudni na stałe 
Mechanika Samochodowego,  
WYNAGRODZENIE 3000 i więcej  
na RĘKĘ. kom. 796-66-55-11

Firma sprzątająca zatrudni osobę  
w wieku do 55 lat na pełny etat,  
na umowę o pracę. Praca w systemie 
zmianowym po 12 godz. dzień/noc. 
Wynagrodzenie 1900 zł na rękę. 
Praca w okolicach Baniochy, dojazd 
z Warki, Góry Kalwarii i Konstancina 
zapewniony. Szczegółowe informacje                          
pod nr 501 631 374

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ AUTOBUSU 
KAT. D, PRZEWOZY SZKOLNE,  
WYCIECZKI, WYMAGANE AKTUALNE 
UPRAWNIENIA, MILE WIDZIANA 
KARTA KIEROWCY. tel- 606 536 651

Zatrudnimy ekspedientkę  
„Supersam” ul. Starzyńskiego 4  

dojazd ZTM 715, 737 i PKP stacja 
W-wa Dawidy tel. 501 577 285 

Mechanik Samochodowy  
- MTM Auto Serwis zatrudni  
mechanika samochodowego.  
Godne wynagrodzenie, dobre  
warunki, nie pracujemy w soboty  
i długie weekendy! Tel. 501712163 
warsztatpiaseczno@gmail.com 

Przyjmę do pracy kobiety. Sprzątanie 
biur i salonu samochodowego  
ul. Puławska -Mysiadło. Zgłoszenia 
pod tel. 601-20-20-59

Poszukuje Pani do pracy na Wólce 
Kossowskiej w godzinach nocnych  
do sprzedaży odzieży.Tel:602245410

Opiekunki, dom opieki,  
tel. 607 034 382 

Zatrudnię sekretarkę i osoby  
z doświadczeniem do produkcji 
okien. Tarczyn tel:733233414

Pralnia w Piasecznie zatrudni kobietę 
(doświadczenie mile widziane)  
umowa o pracę tel.: 575-942-929

Fryzjerka do salonu w Łazach  
k/Magdalenki tel. 503 018 891

Zatrudnię malarzy, gipsiarzy,  
glazurników. Konstancin.  
602-38-92-91

Pracownik magazynowy.  
Rusztowania. Praca fizyczna.  
tel-502 782 558 

Poszukuje Fachowca do Prac  
Elewacyjnych 785-199-183

Praca od zaraz, Call Center  
Góra Kalwaria oraz Warszawa.  
tel-730 266 999

Na dachy, tel. 601 20 98 98

Zatrudnię doświadczonego  
mechanika samochodów osobowych 
i dostawczych, Piaseczno,  
wynagrodzenie od 2500,- do 4000,- 
w zależności od doświadczenia.  
CV: darek@darko.com.pl,  
tel. 502 211 761 

Skład Budowlany w Piasecznie  
zatrudni magazyniera,  
tel. 22 756 97 81

Prywatna szkoła w Piasecznie  
zatrudni dziennego pracownika 
ochrony. CV proszę przesyłać na 
adres: sekretariat@szkolamarzen.pl; 
tel.: 22 7572899.

Doświadczonym ogrodnikom  
do firmy w Piasecznie,  
tel. 500 268 463

USŁUGI 

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480

Inżynier budowlany z uprawnieniami 
- przeglądy okresowe, odbiory  
budynków I mieszkań, raporty  
dla instytucji finansowych I banków, 
nadzory, zarządzanie projektami  
budowlanymi 601370239

Laureat Perły Mazowsza 2016  
sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie – zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl 

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE,  
REMONTY od A do Z.  
TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63

Pozwy sądowe, rozwodowe,  
majątkowe, spadkowe.  
tel-796 600 659 

Oczyszczanie działek, zakładanie 
trawników, ogrodnicze 519 874 891

Glazurnik tel. 513 933 115 

Ogrody-nawadnianie-odwodnienie 
508-625-630

Docieplenia budynków.  
Doświadczone ekipy. Konkurencyjne 
ceny. 602-482-572

Rolety, plisy, moskitiery, żaluzje,  
producent i montaż. tel 602 380 218

Profesjonalna korekta lakieru  
samochodowego - polerka.  
Tel. 513 933 115

Docieplanie budynków 795 96 96 96 

Glazura, gres, hydraulika 601219 482

TYNKI AGREGATEM 533125444

Tynki tradycyjne, gipsowe  
604415352 

Tłumaczenia tel. 607 685 074

Studnie 601 231 836

Dachy, podbitka 692194998

Wycinka drzew 574 981 370

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360

Profesjonalne mycie dachów,  
elewacji, kostki, tel. 507 296 296 

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Remonty - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

Dachy papą, tel. 605 606 914

Krycie, naprawa dachów,  
tel. 511 928 895  

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Cyklinowanie, tel. 667 619 662

Rynny, termopapy, tel. 512 256 799

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM 

Pok. 450+ ; 2 os. 600+ 797 799 002

Noclegi od 8 zł + 574 661 588

Szukam do wynajęcia,  
na dłużej, domu, w dobrym stanie, 
w Piasecznie lub okolicach,                                              
w cenie do 3 tysięcy złotych.  
Kontakt 509 685 111

Magazyny w Antoninowie - ochrona 
całodobowa, tel. 604 470 270,  
604 470 370

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143

Sprzedam dom w stanie surowym, 
208 m2 Błonie działka 1000m2, dom 
parterowy z użytkowym poddaszem, 
cena 220 tyś zł tel. 600137857 

Sprzedam stanowisko postojowe  
w hali garażowej w centrum  
Góry Kalwarii, tel. 609 303 154 

Sprzedam działki  
nad jeziorami od 900m2,  
140km od Warszawy, linia brzegowa, 
media, www.cesardzialki.pl, 
 tel. 605 099 422

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM  
NAROŻNĄ DZIAŁKĘ 715 M KW  
W ZALESIU DOLNYM  
PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766

NAUKA 

Matematyka tel. 602 690 229

ZDROWIE 

Rezonans magnetyczny-terapia bólu, 
odczulanie dorosłych i dzieci,  
borelioza i inne. Konstancin-Jeziorna, 
tel-602 793 303

LECZENIE PIJAWKAMI,  
RUNÓW UL. SOLIDARNOŚCI 49,  
tel-516 172 275

Dom Opieki, Piaseczno,  
tel. 22 757 20 19, 601 870 594

RÓŻNE 

Mercedes do ślubu klasy S  
tel. 605 335 726

GASTRONOMIA 

Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a,  22 717 00 00

FINANSE 

Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016-555

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

OGŁOSZENIA

Nie chcesz codziennie stać  
w korkach do Warszawy?  
Szukasz pracy w Piasecznie?
Jeśli masz doświadczenie w pracy jako sprzedawca 
/telesprzedawca, chcesz udoskonalić swoje umiejętności, 
ważne są dla ciebie stabilne zatrudnienie i możliwość 
zarobienia pieniędzy, dołącz do naszego zespołu  
specjalistów ds. sprzedaży powierzchni reklamowej.
Zapraszam: wyślij CV na adres:  
a.malaczek@przegladpiaseczynski.pl  
lub zadzwoń 786 202 606  
– odpowiem na Twoje pytania.  

Kierownik działu reklamy

Zamów ogłoszenie 
DROBNE za DROBNE

tel. 786 202 066
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Dochód z aukcji zostanie 
przekazany na leczenie ciężko 
chorej Moniki.

Monika Pałdyna ma 39 lat, jest wspa- 
niałą matką dwójki małych dzieci: 

20-miesięcznej córeczki Michelle oraz 
11-letniego synka Rafałka. Zawsze ma-
rzyła o rodzinie i dzieciach, a rola mat-
ki jest dla niej najważniejsza. W maju 
2017 roku kobieta dowiedziała się, że 
cierpi na ostrą białaczkę limfoblastycz-
ną. W jednym momencie zawalił jej się 
cały świat, ale po przepłakanej pierw-
szej nocy po diagnozie obiecała sobie, 
że się nie podda i będzie walczyć.

Niestety, w pojedynkę ciężko będzie 
wygrać tę walkę. Ubezpieczenie Moniki 
nie pokryje całych kosztów leczenia i 
20 procent kwoty musi zapłacić sama. 
To ogromne pieniądze – 500 tysięcy 
złotych.

\\\   Szansa na powrót  
do zdrowia

– Monia nie chciała słyszeć o dal-
szym leczeniu: przecież dzieci muszą 
mieć zabezpieczenie na przyszłość, 
przecież nie wiadomo, czy się uda. Wte-
dy do akcji wkroczyła rodzina i przyja-
ciele. Nie pozwolili jej się poddać. Mo-
tywowali do dalszej walki. Przyjaciółki 
na znak solidarności z tracącą piękne, 
długie blond włosy Moniką zakładają 
chustki na głowę. Sylwia – siostra Mo-
niki – z niecierpliwością czeka na infor-
mację, czy może zostać dawcą szpiku. 
W najbliższych dniach do niej poleci. 
Wszystkie te działania dają niezbędną 
Monice nadzieję. Pojawia się iskierka 
nadziei na życie. Szansa na powrót do 
zdrowia – do Michelle i Rafała – czyta-
my na stronie Fundacji Rycerze i Księż-
niczki.

To właśnie w tym miejscu znajdują 
się aukcje, na których wylicytować moż-
na różne przedmioty, z których dochód 
zostanie w całości przeznaczony na le-
czenie Moniki, a także innych rycerzy i 
księżniczek. Niezwykle ciekawy pomysł 

na to, jak można by wesprzeć Monikę, 
miał trener Klubu Sportowego Konstan-
cin Maciej Wesołowski.

\\\   Trening typowo piłkarski
Wesołowski to postać bardzo do-

brze znana kibicom piłki nożnej w 
powiecie piaseczyńskim. To młody i 
ambitny szkoleniowiec. Jako piłkarz wy-
stępował na pozycji bramkarza i bronił 

barw między innymi Bugu Wyszków 
oraz juniorów hiszpańskiej Murcii. Po 
zawieszeniu butów na kołku zajął się 
trenerką – w okresie od października 
2013 roku do kwietnia 2015 roku peł-
nił funkcję pierwszego szkoleniowca 
drużyny KS Konstancin. Razem z kon-
stancinianami wywalczył awans do IV 
ligi. Miał ogromny wkład w utworzenie 
w Konstancinie akademii piłkarskiej 
dla najmłodszych adeptów piłki nożnej. 
Obecnie zajmuje się szkoleniem mło-
dzieży w KS Konstancin. Licencjonowa-
ny trener UEFA postanowił wystawić na 
licytację indywidualny trening piłkarski, 
który przeprowadzi w dowolnie wybra-
nym miejscu.

Aukcje – jedna na stronie Fundacji 
Rycerze i Księżniczki (zakończona 15 
lipca), a druga na portalu aukcyjnym 
allegro.pl, gdzie zbiórkę na ten sam cel 
prowadzi Fundacja Sedeka – przyciąg-

nęły licytantów. Pierwszy trening został 
wylicytowany za 110 złotych, drugi zaś 
za 416 złotych.

– Osoba, dla której jest ta aukcja, to 
siostra mojej koleżanki z osiedla, dużo 
ludzi z naszej dzielnicy bierze udział w 
akcjach charytatywnych, więc i ja po-
stanowiłem się w to włączyć – mówi 
nam Maciej Wesołowski. – Jest to tre-
ning typowo piłkarski, wiadomo, że na 
jednym treningu nie zbudujemy formy 
sportowej, ale na pewno kilka rzeczy 
będę w stanie wyłapać i podpowiedzieć 
tak, żeby były wykonywane lepiej pod-
czas gry. Często prowadzę takie treningi, 
mam stałą grupę chłopców, którzy przy-
chodzą do mnie na zajęcia indywidual-
ne, tym razem postanowiłem zrobić to 
charytatywnie, żeby choć trochę pomóc 
– opisuje szkoleniowiec.

Trening z aukcji Charytatywni Alle-
gro jeszcze się nie odbył. Aukcję wygrała 
osoba, która już kiedyś miała przyjem-
ność spotkać się z trenerem na boisku.

– Trening mamy zaplanowany na 
około 24 lipca, jest to mój były zawod-
nik z KS Konstancin z rocznika 2004, 
obecnie gra w innej drużynie, ale miło 
wspomina nasz klub i chciał pomóc. 
Kwota robi na mnie wrażenie. Na pew-
no będziemy się dobrze bawić – dodaje. 
– Wiadomo, że można zwyczajnie prze-
lać pieniądze na konto Moniki, ale mam 
wrażenie, że dzięki takim licytacjom o 
problemie dowiaduje się szersze gro-
no osób i już teraz wiem, że kilka osób, 
które nie wylicytowało treningu, po 
prostu wpłaciło pewną kwotę pienię-

dzy, co świadczy o tym, że pomysł był 
dobry. Zachęcam wszystkich, bo każdy 
z nas ma grono znajomych, którzy są w 
stanie pomóc, a Monika to osoba, która 
ma dwójkę dzieci i dopadła ją choroba, a 
mimo tego się nie poddaje. Tutaj chciał-
bym także pogratulować i powiedzieć 
dobre słowo jej siostrze Sylwii, głównej 
organizatorce zbiórek. To jest niesamo-
wite, że tyle ludzi nie pozostaje obojęt-
nymi – zachęca Maciej Wesołowski.

My również gorąco zachęcamy do 
pomocy. Poniżej dane do przelewu:
Fundacja „Rycerze i Księżniczki”
ul. Jana Nowaka-Jeziorańskiego 52F, 
lok.89, 03-982 Warszawa
PKO Bank Polski
90 1020 1042 0000 8902 0324 4142
z tytułem: „Darowizna dla Moni”

Rafał Lipski

\\\	 GÓRA KALWARIA

Najlepsze drużyny otrzymają 
puchary, medale oraz inne 
nagrody.

Zapowiadają się wielkie emocje 
piłkarskie. W najbliższą niedzielę 

na boisku przy ulicy Kalwaryjskiej 3 
w Górze Kalwarii odbędzie się turniej 

piłki nożnej „Góra Kalwaria Orlik Open 
Cup”. Impreza będzie trwać od rana do 
wieczora, wystąpi na niej maksymalnie 
12 zespołów. Organizatorem zawodów 
jest Ośrodek Sportu i Rekreacji w Górze 
Kalwarii.

Kadry mogą liczyć od 6 do 10 graczy 
(wiek 16+), na boisku grać się będzie 
systemem 5 plus bramkarz, zmiany 
hokejowe. Rywalizacja odbywać się bę-
dzie w grupach. Czas trwania jednego 
spotkania został ustalony na 12 minut 
bez przerwy. Zakazane są wślizgi oraz 
niesportowe zachowania – możemy 
spodziewać się czystej i ciekawej gry, 
czego nierzadko brakuje nam na boi-
skach w niższych ligach.

– Za niesportowe zachowanie, np. 
wulgaryzmy lub brutalną grę, zawodnik 
może być ukarany 2- lub 5-minutową 
karą odsunięcia od gry bądź całkowicie 
wykluczony z gry do końca meczu (czer-
wona kartka), lub absencją w kolejnym 
spotkaniu, lub całym turnieju – czytamy 
w regulaminie rozgrywek. – W czasie 
trwania meczu prawo zwrócenia się do 
sędziego ma tylko i wyłącznie kapitan 
drużyny w sposób kulturalny i taktow-
ny, niedotyczący podjętej przez niego 
decyzji.

Zapisy na turniej trwają do 20 lipca. 
Udział w nim jest bezpłatny, nie ma wpi-
sowego. Najlepsze drużyny otrzyma-
ją puchary, medale oraz inne nagrody 
(bony na sprzęt sportowy). Wręczone 
zostaną również wyróżnienia indywi-
dualne.

Tekst i zdjęcie RL

\\\	 PIASECZNO

Wychowanek klubu MKS 
Piaseczno ma szansę na angaż 
w angielskim Middlesbrough.

Wzeszłym tygodniu 17-letni Jakub 
Sinior rozpoczął testy piłkarskie 

w spadkowiczu z najwyższej ligi piłki 
nożnej w Anglii Middlesbrough FC. Pił-
karz, który może grać zarówno na po-
zycji środkowego obrońcy, jak i defen-
sywnego pomocnika swoją przygodę 
z futbolem rozpoczynał w Piasecznie, 
gdzie prowadził go trener juniorów 
Karol Kocyk.

– Kuba, już jak był małym chłopcem, 
brał na siebie ciężar gry i niektóre me-
cze wygrywał w pojedynkę. Był wszech-
stronny. Ciężko pracował na treningach 
– mówi nam Karol Kocyk. – W momen-
cie, kiedy od nas odchodził, fizycznością 
przewyższał wszystkich chłopców. Był 
najwyższy, ale posiadał zarówno tech-
nikę, jak i drybling. W łatwy sposób wy-
grywał pojedynki jeden na jeden. Duże 
zaawansowanie techniczne – wymienia 
atuty zawodnika szkoleniowiec MKS-u 
Piaseczno.

Talent piłkarza dostrzegła Legia 
Warszawa, która pozyskała go z Piasecz-

na. W zeszłym sezonie Sinior występo-
wał w drużynie rocznika 2000, zaliczył 
również jedno spotkanie w III-ligowych 
rezerwach „Wojskowych”. Ma na swoim 
koncie także występy w młodzieżowych 
reprezentacjach Polski. Testy w Midd-
lesbrough powinny potrwać blisko dwa 
tygodnie.

– „Boro” obserwowało mnie od po-
czątku mojej gry w reprezentacji Polski. 
Dostaliśmy zaproszenie i zdecydowa-
liśmy z menedżerem, że spróbujemy. 
Wtorek był moim pierwszym dniem 
w klubie. Będę tutaj prawie dwa tygo-
dnie, z czego część spędzę z drużyną 
na obozie w Szkocji. Trenować mam z 
zespołami U-18 oraz U-23. Mamy tutaj 
mega warunki. Do naszej dyspozycji 
jest 8 boisk naturalnych, 2 sztuczne, 
na miejscu jest także siłownia. Jednym 
słowem: pełen profesjonalizm – czyta-
my wypowiedź piłkarza na oficjalnej 
stronie klubu MKS Piaseczno.

Życzymy udanych testów i kontrak-
tu w jednym z najlepszych zespołów 
Championship.

RL

Trening dla księżniczki

Powalczą 
na orliku

Kierunek 
Wielka 
Brytania

Monika cierpi na ostrą białaczkę, ale się nie poddaje

Orlik przy Kalwaryjskiej jest areną 
zmagań wielu imprez piłkarskich

Trener Maciej Wesołowski wraz ze swymi podopiecznymi

Jakub Sinior w barwach  
Middlesbrough FC
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